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lace zadanie na Slaska Górnym 


, Kraków, 13 lipca. 
Zakończył się bohaterski okres najnowszych 
dziejów Śląska. Górnego, okres ofiarnej walki 
o przynależność tej prastarej dzielnicy Piasto- 
wej do Rzeczypospolitej Polskiej. Wieńczymy 
tem okres pełnemi poidniosłago uniesienia ob- 
chodami, dając wyraz głębokiej radości z po- 
wodu powrotu: na łono Macienzy części Śląska 
Górnego. Niestety, nie całości, lecz tylko czę- 
ści tej ziemi, tak bardzo nam drogiej. Zwycię- 
stwo nasze było poiowiczne, ale nie mogło być 
inaczej wobec przemożnej siły, która przeszko- 
dziła zupełnemu zwycięstwu, całkowitemu wy- 
miarowi: sprawiedliwości. Myśl o rodakach, któ- 
rzy jeszcze pozostali pod janzmem pruskiem, 
pada ponurym ciemiem na świetłame dni ob- 
chodów. Wierzymy niezachwiamie, że kiedeś do 
reszty spełnią się wyroki dziejowe i powrócą 
do nag ci najdreżsi nam Górnoślązacy skazani 
jeszcze na długą martylogję. Do Was płyną 
myśli nasze j my Was nie opuścimy taksamo;, 
jak Wy opowiedzieliście się za Polską, 
. Obecnie rozraczyma się dmgi okres wapól- 
nych dziejów, okres wszechstronnej pracy po- 
kojowej, która będzie bardzo tmidną, niezmier- 
nie doniosłą į wprost rozstrzygającą na daleką 
przyszłość, Przddewszystkiem musimy, przy- 
wrócić na Gómym Śląsku spokój, bez którego 
niqma mowy o normalnym biegu życia. Lud- 
ność na Śląsku Górnym jest podniecona do 
najwyższego stopnia. W granicach polskiej 
części Śląska Górmego, mniejszość niemiecka 
mie zawsze i nie wszędzie zachowuje się lojal- 
nie wobec większości polskiej. Oczywiście wię- 
kszość polska, drażniona nieustannie, tem zwła- 
szcza, co dzieje się w niemieckiej części Gór- 
nogo Śląska, traci często cierpliwość i ucieka 
się do odwotowych środków doraźnych. 
Takiemu stanowi rzeczy należy poalożyć kree. 
Rząd polski pomyślał o tem bez zwłoki. Woje- 
woda. p. Rymer, w odkzwie swojej zaznaczył, 
że rząd stanowczo i wikrótkim czasie zaprowa- 
dzi spokój-i porządek, oraz pokojowe współży- 
cie obu narodowości, zwałczając bezwzględnie 
wszelki teror į gwałty. Ale tutaj wyłania się 
trudność, która usuwa się z pod: bezpośredniej 
ingerencji rzadu polskiego. Oto w niemieckiej 
części Śląska Górnego szaleje niebywały teror 
niemiecki, który zwraca się także czymnie prze- 
ciwko polskiej części. Bandy »omgeszowcówa 
napadają na pograniczne miejscowości polskiej 
części Sląska, rabujac, mordując i uprowadza- 
jąc Polaków. To oczywiście wśród mieszkań- 
ców polskiej części wywołuje  obwnzenie, 
a w ostatecznej kenstksrvencji chęć a nawet po- 
trzebę odwetu. Na prowokacje Niemców, Polar 
cy odpowiadają czynnie, pizyczem stosują 
środki odrwetowe za niesłychane gwalty, po- 
pałniane w niemieckiej cześci Śląska na Pola- 
kach, którzy zachowują się tam jak najspo- 
kojniej. Widoz uchodźców, którzy: tysiącami 
uciekają z niemieckiej części na część polską, 
muszą oburzyć nawet najspokojniejszych Po- 
laków. W świetlo tych faktów, każdy bezstnon- 
ny usprawiedliwi nieformalne postąpiemie sta- 
rosty tubliniackiego, który: z pominięciem wla- 
ściwej drogi, zwrócił się wprost i bezpośnadnio 


że na teror w niemieckiej części Śląska, odlpo- 
wie odiyetem po stronie polskiej. Oczywiście 
wojewoda, p. Rymer, zna dokladnie te fakty, 
mimo to oświadcza w swojej odezwie, że bę- 
dzie zwalczał gwałty. skierowane przeciwko 
mniejszości niemieckiej. Pan wojewoda ma zu- 
pełną słuszność, wymaga tego bowiem niego- 
dzowna racja stanu. Mniejszość niemiecka mu- 
si przekonać się. że nie ujdą jej bezkarnie ża» 
dne nadużycia, ale równocześnie musi widzieć, 
że może liczyć na zasłużoną opiekę rzadu. 

= Ale z dmugiej strony centralny rząd połski 


do landrata oleśnickiego z ci Slaska odpo: 
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adsyłać wprost do Administracji 
istrzcja: ml. Św. Amy I. 3. 


Kredytowy w Krakowie, 


wszędzie 40 Mp. 


nie są tam Polacy wprost wyjęci z pod prawa. 
Wprawdzie w części niemieckiej Śląska poja- 
wiła. się odezwa, analogiczna do odezwy woje- 
wody, p. Rymera. ale obawiamy się bardzo, 
ażeby ona nie pozostała: bczwartościowym pa- 
pierem. Wobec potwornego rozwydwrzemia mar 
cjomalizmu niemieckiego, trzeba rozwinąć 
ogromną encngję i wykazać czynem dobrą wo- 
lẹ. Ostnzeliwanie odehodząeytch oddziałów fran- 
cuskich i ciągłe gwalty, dokonywane na Pola- 
kach,sobok brritalnych wybryków psendo-pa- 
tejotyczmyich przeciwko własnym roflalkiom, są 
miarą tuudności, które będą musiały pokonać 
władze niemieckie. Więcej można liczyć na 
akcję Komisji mięszanej, pad przewodnictwem 
dra Calongiera, który, cieszy się. zasłużoną po- 
waga zarówno u Polaków, jak z Niemców. 
Pawyfikajcjw Śląska Górnego jest wstępnym 
krokiem do wiaściwej pracy onganicznej na 
tych kresach. Musimy tam zaprowadzić adimi- 
nistrację, któraby stała na wyżynie swoich 
trudnych zadań. Chodzi tu — powiedzmy to 
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Próba wyjścia z przesile 


Kraków, 13 lipca. 
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fania ludności. Błędy, popełnione w tej dzie- 
dzinie. przyniosłyby nam nieobliczalne szkody. | 
W związku z administracją należy zosganizo- 
wać wzorowo — 0 ile na to pozwolą warun- -| 
ki — kolejnictwo, poczty. telegrafy i telefony. | 
Są to urządzenia, które właśnie na Śląsku Gór- 
nymą w kraju kategzochen przymysłowym,-mu- 
szą działać z idealną sprawnością. O sądownie- 
twie i szkolnietwie nie potrzeba się rozwo- 
dzić — zadamia ich wszędzie są jednokowe. 
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nym musi opowiadać w całej pełni potrzebom 
ludności, która w tej dziedzinie ma wysokie 
wymagania zarówno co do rzeczowej, jak į per- 
sonalnaj strony. 

Nie wątpimy, że rząd połski rozwiąże jak 
najlepiej te wszystkie zagadnienia. Za wicko- 
we, ciche bohaterstwo, za krew, przełaną nie- 
dawno dla wspólnej ojczyzny, za niewyjgasłą 
do Polski mitość, niechaj Śląsk Góumy otrzy: 
ma pieczołowitą opiekę, 
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| tworzenia nowego gabinetu, jest ważnym ceta- 


W krakowskich sferach konsa'watywnych, | pem w tem niesłychanie przewiekiem i opinię 


mafjacych, jak wiadomo, poważny głos w Klubie 
Pracy: Konstytucyjnej, objawia się w sposób 
wcale niedwuznaczny opizga, że tworzenie ga: 
binom prawicowego, ze względu na obecne u- 
grypowanie stronnictw w Sejmie, byłoby bię- 
dem politycznym. Już onegdaj otrzymał war- 
szawskt »Kiunjer Polski z Krakowa następują 
cą, telegraficzną informację: 

»Uznana tu powszechnie komieiczność formo- 
wania gabinetu kompromisowego doprowadzi- 
ła wybitnych konserwatystów do wniosku, że 
zbadanie, czy można liczyć na zgodne współ- 
dzisianie polskiego stronnictwa ludowego, jest 
obowiązkiem Klubu Pracy: Konstytucyjnej. 

Informacji taj odpowiada też w zupełności 
wiezorajdzy: artytkieł wsaltejpny: >Czasue. 

>Tylko kto się nie boi dolewać oliwy do o- 
gnia, — czytamy! w tym arty(kule, onganu kon- 
serwatystów krakowskich, — mógłby głosować 
za gabinetem prawicowym i dążyć w ten spo- 
sób do wywołania obstrukcji ze strony lewi- 
cy — a może nawet dlo dużo jeszcze dalej się- 
gającego zamętu i zamieszania w państwie «. 

»Uważaliśmy też za poważny błąd politytcz- 
ny — pisze »Czas« w dalszym ciągu — gdyby 
wiadomości o zamiarze tworzenia gabinetu pra- 
wicowego istotnie się potwierdziły. Słuchając 
takich wiadomości, należy jeszcze raz z całą 
cnoneją powtónzyć: woboe Sejmu nie mającego 
wyraźnej większości politycznej, nie ma miej- 
sea na rząd mający zdecydowaną fizjoagnomię 
polityczną. Byłoby moża lapiej, gdyby: było ina- 
czej, ale niestety tak jestł Gabinet prawicowy 
w obacnej sytuacji byłby! takiem samem nie- 
szutęściem, jalkiem byłby gabinet lewicowy. 
Jedyną możliwością jest gabinet, któwyby, był 
nową edyjeją rządu p. Ponikowskiejgo, to! jest na 
którego czele stamęłaty znowu jakaś osobistość 
nie prowokująca ani jednych ani drugich, mo- 
żliwie bezsłnonna, dająca. gwarancję objdktyw- 
nago kierowania wyborami. 

Z informaicyj tych i wywodów. onganów kion- 
serwatystów krakowskich zdaje się nieddwu- 
znacznie przebijać obawa, alby! Klub Pracy Kop- 
stytucyjnej nie popłynął z prądem prawicy, tj. 
narodowej demokracji. Raczej powińiem ow szu- 
kać kontaktu z lewica. f 

Wynika stąd jednak także pewne zohowią- 
zanie dla lawicy, która powinnaby zaniechać 
swej roli zagmiewanego Achillesa, wyjść ze 
swoich obozów, į mmożliwić utwomzenie gabi- 
netu kompromisewego. Dalsze przewlekanie 
przesilenia rządowago może także dla lewicy 


muasi slanowezo domagać się, ażeby Polacy | nie wyjść na zdrowie. 


w niemieckiej części Śląska mogli także liczyć 
ha zasłużoną opieke władz niemieckich. Obec- 


Pnzyjącie przez Naczelnika państwa pośre- 
dnietwa między: prawicą i lewicą w sprawie u- 


publiczną gorszącem  pwzesiłeniu. Widocznie 
obie strony uznały komieczność wyjścia z sy- 
tuanji, którą same wytworzyły 

Mamy nadzieję, że pośrednictwo Naczelnika 
państwa dopnowadzi wreszcie do pozytywnych 
rezwiita tów. , 

Telefonem Gd naszego korespondenta). 
Warszawa, 12 lipca. 
DALSZE OERADY KLUBÓW. 

Wadniu dziesiejszym począwszy od godz. 11 
rano w dalszym ciągu trwały obrady stronnictw 
prawicy i lewicy Sejmu. Narady prawicy į cen- 
imum odbywały się w mieszkamiu qrywatnem 
pos. Rosseta, lawica obradowała zaś w Sejmie. 


MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI W BEL- 
WEDERZE. 

W południe © godz. 12 marszałek Sejmu udał 
się do Belwederu na naznaczomą na dziś komfe- 
rencje z Naczelnikiem państwa. Konterencja ta 
trwałą przeszło godzinę. Co do przebiegu kon- 
feremcji mamszałek zachowuje zupełne milicze- 
nie. P 
- Wedle pagłosek, obiegających w koluarach 
sejmowych marszałek w ezasie posłuchania 
miał wyjaśniać Naczeinikowi państwa, że wczo- 
rajsza uchwała Komisji głównej nie ma na celu 
wprowadzenie Naczelnika państwa w bląd, lecz 
chce mu umożliwić odegranie roli pośredniczą- 
cej międny: prawicą a lewicą. Zdaniem marszal- 
ka grupy prawicy pragną postawić takiego 
kandydata, który byłby możiłwy i dla lewicy. 
Calem nizysikamia porozumienia potrzebne jest 
iednak pośrednictwo Naczelnika państwa. 

W odpowiedzi Naczelnik państwa miał za- 
znaczyć, że gdyby; się podjął w tym wypadku 
roli pośrednika, musiadby się przadewszystkiem 
porozumieć ze stronnictwami. 

O godz. 1 w południe przyjął Naczelnik pań- 
stwa na audjenieji posła Skulskiego, a w godzi- 
nę później posta Witosa, 

POŚREDNICTWO NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Podczas konieroneji Nalczelnika państwa z 
prezesem Nar. Zjedm. lud. posłem  Skulskim 
ustalono następujące kwestje: 1) We wniosku 
stromnietw, uchwałonym 11 bm. na Komisji 
głównej nie ma chęci forsowania sytuacji ani 
usunięcią inicjatywy Naczelnika państwa; 2) 
Naczelnik póństwa oświaldcza, że wobec tej sy- 
tuacji nie może stanąć po stronie żadnego z wal- 
czących obozów i gotów jest podjąć inicjatywę 
na podstawie utworzenia rzędu, któryby nie 
oznaczał zwycięstwa jednej lub drugiej strony; 
3) Uważając za główną qpmzyczynę przesilenia 
i sporów atmosferę stałych podejrzeń i brak 


Całokształt aparatu rządowego na Śląsku Gór-| 
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ników i księgarnia „Ruch* (dawnia 
Ogłoszenia przyjmują: w 

Warsza wie Reclama polska, 
ul, Marszałkowska L30; I, Bactwałtz, 
Marszałkowska 115, Wielkonolska zr 
torska 12, M. J. Froid, Rrmarska 15, | 


asencja reklamy, (Gwarna 19; w 


E. Br:uo, J. Danneberg, J. Rafael, 
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Prenumerate przyjmują: Admiaistracja „Nowaj Reformy” ul. św. Anny 3. Biaro 


Josef Kai 7; w Berlinie 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje Administracja „Nowaj Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza milimetrowego za raz Mk 25—, Za akład tabslaryczny, cyfrowy, skombinowany 
o 50 procent drożej, — Nekrologi Mk 49 ga miejsce wiersza. — Nadesłane po 
Mk 65— od wiersza miłimetrowezo, — Głosy publiczne po Mx 80'-: od wiersza, — 
Na pierwszej stronie 120 Mk od wiersza. Drobne ogłoszenia po 20 Mk od słowa, — Za- 
łączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 


dziana 
j J. Hopsas i A. JSalomoaował, aolica JSzczonsńską 9 


Biuro M. Hupczyca, aL Jagialiońsca |, 7 i wseystzie krajowe i zagraniczne biara dzianaików 


Krakowie wszystki biura dzienników i ogłoszeń * 
Jasna 10, R, l>358, Marszałzowska 134; L.i K. Metzl i Ska, 
Marszatkowaka 130, B. Bast wait, Frodry 4, T. Piotraszek, 
ancja rak!z'my, Kratowszia Przadmieicie71, Uager, Sana- 
[igdzyn wo trw biaro ogłosze i Galerja Latzembarg, J. Li- 


brod, Marszałkowska 118; w Pozaaniu Polsza agencja roklamy „Par“, Rycerska 8, Wielkop- 


Wiinia 3. Jatan, Niemieska 4, Jaakowski-lira lowski. 


Wielka 96; we Lwowie St. Sozofowski, biuro dzisnników H. Bachstab, M, Brick; we 
Wiedniu R. Mosse, M. Dukes Nachf., Haasenstsin et Vogler, H. Schalek, Bock et Herzteld, 


Oest, Anzeige-Gos. „lfra*, Wollzeile 12, „Inges“, Franz, 
nåla“, Krausenstr. 38, 


walie umowy, 
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sobie z całym naciskiem — o pozyskanie zau- | wzajemnego zamfania Naczelnik państwa za. |powanie, jakie ma prawo samodzielnie być re- 


prasza do siebis na naradę przedstawicieli obu | prezentowane na Komisji głównej. 


skrzydeł Izby. 

Po ustaleniu powyższych punktów pios. Skul- 
ski oświadczył Naczeinikowi państwą. że wyni- 
ki swojej z nim konferencji przedstawi stron- 
nietwom, których imiemiem na Komsji głów- 
nej postawił wniosek, 

DECYZJA KLUSÓW PRAWICY I CENTRUM. 

O: godz. 5 popołudniu odbyła się wspólua 
konferencja klubów prawicowych i centrowyci. 
O godz. 5.30 wręczono p. Carowi, szefowi kan- 
eclanji cywilnej następujący tekst postanowie- 
nia, jakie zapadło na tej konferencji: 

»Stronnietwa, które odmówity zaufania rzą- 
dowi p. Śliwińskiego, stając na gruncie uchwa- 
ły Sajmu z 16 ezerwca oraz zgodnie z paprze- 
dniemi swemi próbami dejścia do porozumienia 
z megztą strommiabw z uwagi, że interes 
państwa nie zezwala na przedłużanie się przesi- 
lenia gabinotowego a na stronnietwach naszych, 
które mają kamdydata na premżera i większość 
potrzebną do jego desyenowamia na Komisji 
głównej, nie może ciążyć odpowiedzialność za 
dalsze trwanie przezilenia, upraszają Naczelni. 
ka państwa o wykonanie swoich zamierzeń w 


NOWY KLUB SEJMOWY. 

Warszawa, 12 lipea (Tel. wł.) Posłowie Za 
górski, Weber, Nuzek, Wichliński į Zaleski u 
tworzyli nowy klub, który przyjął nazwę »Nie- 
zależny Klub Rebotniczy«. Do klubu tago przy- 
stąpić ma również poseł Swinarski. W ten spo- 
sób stwonniotwa prawicy i centrum rozporzą. 
dzać bądą na Komisji głównej 220 głosami. 
lewicą 205 głosami, » 


SPRAWA DIECEZJI KATOWICKIEJ. 

Katowice, 12 lipca (PAT). Silne zaniepokoje: 
nie w prasie wywołała tu wiadomość, jakoby 
Stolica apostoiska zaniechaia tymczasowo za: 
miaru wtworzenia samodziełnej diecezji kato- 
wickiej, W zamiam za to delegat biskupi ks, 
Kapica otrzymałby infułę i prawo bierznowa- 
nią. s 


PRZECIWKO NAPADOM LITEWSKIM. 
Warszawa, 12 lipca (PAT). W związku z na- 


ten sposób, by decydujące posiedzenie Komisji padami w gminie nowogrodzkiej powiatu lidz- 


głównej odkyżo się w piątek rano«. 


PRZEDSTAWICIELE LEWICY |% 
W BELWEDERZE, 


kiego band przechodzących z terytorjum Litwy, 
władze bazpiączeństwa wydały enemiczne gza- 
wządzenia celem unieszkodliwienia i usunięcia 
poza granice państwa najpastników. Do okolic 


O godz. 7 przyjął Naczelnik państwa posłów | zagrożonych wysłano oddziały: policji konnej 
Witosa, Wożnickiego, Stapińskiego, Barlickiego ; ZIJ islkowe. Wiojewod dzki 
z ' , BAPACKIEŚO i oddziały wojskowe. Wojewoda nowogrodzki 


Pi 
CH 


i Chądzyńskiego, który 
niku rozmowy z pos. Skulskim. Posłowie lewi- 
cy nie zajęli jednak w sprawie tej decydujące- 
go stanowiska, uważając za wskazane tpnze- 
dude porozumienie się ze swoimi klubami. Na- 
czelnik państwa zaproponował wobec tego, aby: 
przedstawiciele stronnictw lewicy przybyli do 
Belwederu, na wspólną konferencję z przedsta- 


wiclełami prawicy i centrum. 


Na propozycję ię wszyscy Obecni posłowie 
wyrazili zgode prótz posia Barlickiego, który 
oświadczył, że nie może dać odpowiedzi przed 
porozumieniem się z komisją polityczną tego 
klubu, nadto wyraził życzenie, aby zebranie u 
Naczelnika państwa odbyło się w godzinach 
wieczornych, ponieważ przad południem odby- 
wać stę będą. zebrania klubowe, popołudniu zaś 
wyznaczanie jest posiedzenie Sejmu. 

Wedle pogłosek, Naczelnik państwa oświad- 
«zyć miał przedstawicielom łewicy, że nie pod- 
pisze nominacji na premjera, za którym Oświad.- 
czy się tylko jedna strona Izby. 

KANDYDATURA PROF. NOWAKA. 

Jak siychać, kandydatem stronnicuw prawi- 
cowych į ecntrowych na stanowisko premjera 
jest ostatecznie rektor Nowak. Ministrem spraw 
zagranicznych zostałby p. Pluciński. 


PROPAGANDA ENDECKA. 


Warszawa, 12 lipea (Tel. wł.) »Gazeta Po- 
rannac ogłasza uchwałę władz naczelnych or- 
ganizeji gómośląskiaj Narodowej Partji Robot- 
niczej. Uchwała ta potępia politykę klubu po- 
seiskiego N. P. R. z powodu łączenia się ze 
stronnietwami lewicy ; domaga się poparcia dla 
ewentualnej kandydatury pos. Korfantego na 

remjera, względnie każdej innej kandydatury, 
wysuniętej przez stronnictwa »narotowe i u- 
miarkowanec«. W razie gdyby klub N. P. R. nie 
zastosowa? się do tej uchwały, Ślaska organiza- 
cja N. P. R. wystąpi ze stronnictwa. 

Jak się dowiadujemy, w prezydjum klubu N. 
P. R. o powzięcin powyższej uchwały nie nie 
wiadomo. 


ROZŁAM W KLUBIE NAR. PARTJI 
ROBOTNICZEJ. 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) W klubie Kar. 
Partji Rob. nastąpił definitywny: rozłam. Posto- 
wie Zagónski, Nuzek, Weber, Swinarski opu- 
ścili wspomniany klub. Pierwsi trzej łącznie z 
członkami Okadecji Załęskim i Wichlińskim 
utworzyli tzw. »piątkę« tj. najmniejsze ugru- 


i poinformował o wy-|p, Mieczysław Raczkiewicz osobiście dokonał 


inspekcji najeżdżamych przez. bandy obszarów 
i dla zapobieżenia na przyszłość podobnych na- 
paściom przedsięwziął odjpiowiedne środki zapo- 
biegawicze. 


RATYFIKACJA KONWENCJI HANDLOWEJ 

Warszawa, 12 lipca (AW). Dziennik ustaw 
Rzeczypospolitej polskiej z 11 lipca donosi o ra- 
tyfikacji konwencji handtowej między Polską 
a Francją, która wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. ` 


ZABICIE REDAKTORA. 

Poznań, 12 lipca (PAT). Dziś o godz. 9 m. 45 
w redakaji »Kunrjera Poznańskiego< zastrzelono 
naczelnego redaktora Bolesława Marchłewskie- 
go. Spnawicę ujęto. Jest nim Tadeusz Trzebiai- 
kowski z Torunia, który przed paru dniami 
skazany! zostat przez tutejszy sąd: na 3 miesią- 
ce więzienia za oszczerstwo, rzucone na »Ku 
rjer Poznańskie, ongan tutejszej narodowej de- 
molkrarcji. 


A "=" w = 
Z Unii Narodowa-Państwowej 
Warszawa, 12 lipca. 
W uzupełnieniu sprawozdania z obrad Unji 
Naradowo-Państwowoj w dniach 29 i 80 czerw. 
ca br. demieść naloży, że na posiedzeniach 
tych wybrana została Rada Naczelna Unji w 
następującym składzie: 
Dr Bogdani Roman z Krakowa, 
prezes Polsk. Str. Demokr.; 
Bergman Rudolf z Lidy, b. poseł do Sejmv 
wiłeńskiego; 
Brugger Franciszek z Borysławia, 
| słowiec; 
| Czaki Tytus, redaktor z Warszawy; 
Downarowicz Medand, inżynier z Warszawy 
Dr Dwemiski Tadeusz z Krakowa, adw., pre 
zes Wydziału samorządu, dyr. Banku; 
Dr Estreicher Staaisław, prof. Uniw. Jagiell.. 
Fiiipowicz Tytus z Warszawy, minister peł: 
nomotny; 
Dr Gertier Juljan z Krakowa, adwokat; 
Dr Günther Wiad z Warszawy; 
Dr Grzybowski Wacław z Warszawy. dyr 
Potdpohola; 


adwokat, 


przemy: 


ALEKS. JORDAENS. 


Skradziony Budda 


GROTESKA. 


Ata z niechęcią wziela przyniesiony jej przez 
listonosza list i otwierała go powoli. 


tury i sztuki Wschodu oraz bezwzględnym au- 
torytetem w tym zakresie. 

Na Wzckodzie był w swem życiu kilkamaścia 
razy, a z każdej podiróży przywoził w kufrach 
wyszukane przez siebie obrazy, posążki, na- 
czynia i tkaniny, które zbierał z namiętną 
pasją. 

Ata wyluszczyła mu w kilku słowach cel 


— Ach! Pewnie znów chcą czegoś odem-| swego przybycia. Wzysłuchawszy jej, poprosił, 


nie — szepnęła. 

Nie omylila się. List był od jej przyjaciółki 
Wandy i zawierał prośbę, o udanie się do pro- 
sora Palmy, celem odebrania pewnego, po- 


aby zaczekała: chwilę, dając mu czas do poszu- 
kania wiadomego drzeworytu. 

Oddadił się do przyłogłago pakoju, pozosta- 
wiając ją samą. Powiódłszy spojrzeniem po 


sostawionego u niego: drzeworytnu japońskiego. zabranych zbiorach, nagle zwróciła swo oczy 


Ponieważ, jak dodawała Wamda. sprawa ta by- 
a pilna, Ata, mzezwyciężywszy lenistwo, ubra- 
la się i poszła. 

Nie wstępwjąc niędzie po drodze, udała się 
wprost dv mieszkania Palmy, którego nie 
tnała. 

Gdy zadzwonila, otworzył jej siwy, starszy 
jan w okularach, z którego powierzchowności 
nożną było zaraz odgadnąć, iż bił uczonym. 

Spojrzał na Atę obojętnie, a z głębokiego 
ego, niepowszedniego spojrzenia, wyczytała, 
ż profesor Palma do kobiet musi czuć wstręt 
„asadniczy. 

Przyjął ją jednak bardzo grzecznie į wpro- 
wadził do sąsiedniego pokoju, który był istnem 
muzeum orjentalnem. 

Profesor Paima był znanym badaczem kul- 


| 
| 


w prawą stromę i zobaczyła wysoki postument, 
na którym stał srebrny posążek Buddy. 

Wstała i poczęła mu się przypatnywać ba- 
dawczo. Siedział na podwiniętych nogach, trzy- 
mając prawą rękę na kolanie, a lewą wyrią- 
gniętą przed sobą. Oczy miał przymknięte, a na 
twarzy wybijający się nad wszystko tajemni- 
czy, cudny, zagadkowy uśmiach, który ude- 
rzy? ją i przykuł całkowicie. Ogarngło ja uczu- 
cie nieznanego jej jeszcze, niewysłowionego 
| rozmarzenia. 

Patrzała na niego i upajała: się tym uśmie- 
chem, widzianym pierwszy raz w życiu, który, 
wbijał się odrazn, aż gdzieś w głąb jej stargar 
nego tęsknotami serca. 

Nicodgadnione, dalekie szozęście owionęło 
duszę. Przez usta przepłynął cichy szept: 


— O Buddo! O Sakjamuni! 

Wzięła go w rękę i przyglądała mu się z nie- 
pokojącym, nięprzezwyciężonym zachwytem. 

„W. tem usłyszała kwoki nadehodzącego Pal- 
my. Czemprędzej postawiła posążek na: swem 
miejscu, a na twarz przybrała wyraz konwen- 
cjonalnego uśmiechu. 

*— Zachwycam się pańskiemi zbiorami, cze- 
gos podobnego nigdy nie widziałam. 

— Jeśli panią interosują, to proszę wstąpić 
którego dnia, a cbjaśnię je pani — mówił, wrę- 
czając jej owinięty w papier drzeworyt. 

— Dziękiuje serdecznie za uprzejmość i o- 
śmielę się z niej skorzystać — rzekła, idąc ku 
drzwiom. 

Pożegnała się z nim i wyszła. 

„Na ulicy padał drobny, wilgotny śnieg, było 
zimno i obrzydliwie mokro. Ata szła splesznie 
do domu, gdyż postanowiła pójść tego dnia ze 
znajomymi na dancing do klubu towarzy- 
skiego. 

„Właściwie wiedziała, że niema tam po co 
iść į czegokolwiek szukać. Szablonowe figumki 
nieciekawych ludzi, mówiących z wyprawą na- 
kręcanych katarynek zdawkowe, najpospo- 
litsze zdania, nie nęciły jej bynajmniej. 

Zresztą czuła, że jak zawsze, będzie się ba- 
wić o tyle, o ile sama będzie mówiła błyskotli- 
wie, cokolwiek zgrzytliwe dowcipy, któremi 


miała zwyczaj ołśniewać tańcząca gawiedź. | 


Nieraz miała rozrywkę, rzucając je jak kości 


psu, aby potem nagle, odwracać swą głowę 
z bezgraniczną niechęcią. 

Zmajomi państwo czekali na AtE w przed- 
sionku i weszli z nią na salę w chwili. gdy roz- 
tańczone pary: puzeginaly się, słaniały i raea- 
ły w dzikich podrygach ome-steppa, przypomi- 
nającyeh z pełnem złudzeniem znany taniec 
św. Wita. 

Obnażone (do pasa piękności o plecach koio- 
nu buraków ćwikłowych, wpatrywały się za- 
czcipnie i zalborczo, a wykorzystująo sposc- 
bność, przyciskały się lubieżnie 1 zachęcająco 
do swych przygadnych danserów. 

Usiedli na wolnych krzesełkach pod ścianą, 
obok jakiejś zaczepnie ufryzowanej qadnienki, 
która z całem dnświadczeniem czytelniczki 
»Półdziawice i »Alrafnee, zaciekle ówiczyła 
się w flincia z qrzebranym w smoking, ośmna- 
stolotnim studentem z ósmej klasy. 

Za chwile pwzystąpił do Aty znajomy pan 
i poprosił ją do tańca. Przetańczyli dwa razy 
w koło sali, lecz nagłe myzyka grać przestala 
i Ata, odjprowadzoma, usiadła na swem miejscu 
z powrotem. 

W tem zbliżył się do pani, towarzyszącej 
Acie, mlody czlowiek i przywitał się, a ta na- 
tychmiast zwróciła się do niej: 

— Pozwoli pani. że jej przedstawię: pan Jó- 
zef Kwęcieki. 

Ata doznała nagle olśnienia. Ściskajac jego 
rękę, zadrżała, nie mogąc opanować przypły- 


wu nowego, nieprzezwyciężonego wrażenia. 
Albowiem ów młody człowiek miał csłkowi 
cie tensam, niezapomniany, porywający duszy 
uśmiech, który dopiero co widziała u srebrne 
go Buddy. 
Zrobiła mu miejsce obok siebie i rzekła: 
— Proszę, niech pan usiądzie. - 
— Dziękuję pani bardzo — usiadł i za chwi 
ię spyta? naturalnie: 
— Jak się pani bawi? i 
— Och! Bawię się doskonale. Uważam, że 
tańczenią one-steppa jest niestychamie poucza 
jąca i daje specyficzne wykształcenie... 
Nie dał jej dokończyć, lecz sam zawzął mó 
wić: 
— Tak, ja go bardzo lubię tańczyć. Wie 
pani. jestem już na piątej zabawie z rzędu i Ko- 
losalnio się bawię. Chociaż dzi$ bałem się, że 
nie będę bawił się tak dobrze, bo, proszę pani 
śniło mi się, że nasza kotka się wściekła. A pa 
ni lubł koty? 
— Pańrzała na niego ustawicznie. Oczu wprost 
nie mogła oderwać od tej twarzy cudnej, po 
grążającej ja w odmęty nieodgadnionych 
METRE 

Powżerzył jeanze raz z naciskiem: 

— Lubi pani koty” 

Czuła, żę musi mu odpowiedzieć, rzekła więc. 

— Nio, żywych nie. sle mumie kocie, moża 
pan słyszał. egipskie. x 

(C. a. n} 
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- Hauswald Edwin ze Lwowa. prof. politech- 
niki; 

Iwanowski Jerzy z Warszawy, 
dyr. Elektrobanku; 
Janicki Jerzy z Warszawy, b. minister; 
Kmoll Roman z Warszawy, radea legacyjny; 
Kostuch Tomasz z Kiek, prezes Rady m.: 
Laskownicki Bronisław ze Lwowa, red. » Wie- 
Eu Nowego:; 

Majerski Aleksander ze Lwowa, radny miej- 
ski, dyr. Banku; - 

Mech Władysław z Warszawy, dyr. banku, 
rany miasta; 

Mikułowski-Pomozsski z Warszawy, prof.: 


b. minister, 


$ 


Gabinet ten sklada się z kolekeyj Stanisława |łonięcie tablicy, pamiątkowej na domu przy ul. 


Augusta, Potockiego i własnej bibtjoteki, któ- 
x 


ra zawiara przeszło 47.000 adaziemmych rystn- 
ków religijnych į rycin, oraz przeszło 55.000 ry- 


nictw książkowych, przyczem posiada świetnie 
;epracowany katalog Albentrandiego į Piwad- 
skiego, z których Akademja do dzisiaj korzy- 
sta. Po siedmiogodzinnaj dyskusji sprawa sta- 
nea na martwym punkcie. Obrady zasończono 
bez realnego rezultatu. Minister Olszowski zio- 
|żył na ręce delegatów rosyjskich obszerną de- 
klarację, protestującą przeciwko postępowaniu 
delegatów rosyjsko-wkraińskich, oświadczając 


Nieruzec Teodor z Sosnowca, prez, miasta; | zarazem, że odwoła się do rządu polskiego. 


Qstrowski Krystyn z Warszawy, ob. ziemski; 

Paschalski Franciszek z Warszawy, adwokat; 

Pawłowki Stanisław z Łodzi, dyr. Związku 
włókieniczego; 

Piłsudski Jan z Wilna, b. poseł do Sejmu 
Wiłeńskiag0; 

Dr Piwowar Adam z Dąbrowy Górniczej, pre- 
zydeni miasta: 

Parnawski Maurycy z Łodzi, przemysłowiec; 

Rolle Karol z Krakowa, inżynier, wiceprez. 
miasta; 

Rybicki Tadeusz ze Lwowa, dyrektor N. U. 
Z. A.; 

Sobański Oskar z Warszawy, prezes »Pold- 
ba MLE; 

Stesiowicz Wladyslaw z Warszawy, poseł na 
Sajm. b. minister; 

Dr Tertii Tadeusz z Tarnowa, burmistrz, ad- 
wakat; : 

Toełfoczko Ludwik z Warszawy, b. minister; 

Wieniawski Antoni z Warszawy, prezes Rady 
Banku Handl.; 

Dr Wyrostek Michał z Warszawy, adwokat, 
dyr. Tow. Ubezp.; 

Dr Zdziechowski Marjan z Wilna. prof. Uniw. 


Racjonainy sposób walki z drożyzna 


Drożyzna chleba i zboża czyni w ostatnim cza- 
sie nieuzasadnione niczem postępy. Ceny pszeni- 
cy podniosty się od lutego b~r. z 13.000 Mkp. na 
28.000 (czyli o 60 procent), żyta z 8.000 ma 16.060 
Mkp. W tymsamym okresie cena ubrania podnio- 
sla się z 80.000 na. 90.000 Mkp. (12 i pół procent), 
cena obuwia z 16.000 na 10.000 Mkp. (18 proc.). 
Maszyny rolnicze i artykuły pierwszoj potrzeby, 
importowane z zagranicy, staniały nawet w tym 
okresie. Obieg banknotów zwiększył się od stycz- 
nia do maja z 233 na 255 miljardów, czyli o 10 
procent, czyli, zwyżkę cen artykułów o 10 proc. 
można uważać za nieuzasadnioną tymsamym wzro 
stem obiegu banknotów. Nie można tego nato- 
miast powiedzieć o nieproporojonałnej, ośmdzie- 
sięcio- czy stuprocentowej zwyżce cen zboża, 3po- 
wodowanej wyłącznie niczem niehamowaną spe- 
kulacją. 

A przecież ta nieustająca zwyżka, 
drożyznę wszelkich innych artykułów pierwszej 
potrzeby, sprowadzić musi katastrotę dła całego 
naszogo życia gospodarczego. W takich warun- 
kach mrzonką jest równowaga budżetu państwo- 
wego i stabilizacja waluty, brak zatem stałych 
podstaw do kalkulacji i, co za tem idzie, niemo- 
iliwa staje się normalna produkcja przemysłowa 
i normalny handel. Nie może być też mowy o ścią 
paniu normalnych podatków. Opłaty podatkowe 
okazują się już w chwili ich płacenia niewystar- 
czającemi, gdyż potrzeby państwa wzrosły znacz- 
pie, dzięki nowym podwyżkom Gficerów i urzędni- 
ków, wogóle kosztów administracji państwowej. 

O sposobach walki z drożyzną pisano i mówio- 
10, jak wiadomo, już wiele, zbyt wiele... Rząd 
wcielał w realne kształty wiele pomysłów, które, 
jak się w praktyce później okazywało, nietylko 
nie przynosiły korzyści, ale często wyrządzały na- 
wet widoczną szkodę. Bo jest właściwie tylko je- 
dem środek, zdolny do powstrzymania dalszego 
wzrostu drożyzny: państwo musi mieć możność 
regulowania cen i przeszkadzania spekulacji w 
zyskiwaniu pomyślnych dla niej konjunktur. Je- 
dnak bynajmniej nie środkami policyjnemi, które 
już tyle razy ujawniły nietylko u nas, ale i w in- 
nych państwach, swoją bezcelowość. Skuteczna 
ingerencją panstwa oparta być musi na przesłan- 
kach natury ekonomicznej i nastąpić może tylko 
wtedy, gdy pańsbwo będzie miało w swoich rę- 
kach pewien zapas zboża, który w stosownym 
momencie rzucie może na rynek, powstrzymując 
w ten sposób zwyżkę cen, a nawet przez dalsze na 
sycanie rynkn będzie mogło sprowadzić ceny zbo- 
ża do wysokości właściwej, to jest uzasadnionej 
zwyżką emisji banknotów. 

Tego też domaga się memorjał, jaki Spóldziel- 
nia spożywczo-rolnicza powiatowych Związków 
komunalnych i miast województwa warszawskie- 
go wystosowała do ministra skarbu, jago nadzwy- 
czajnezo komisarza do zwalczania drożyzny. Me- 
morjuł żąda, celem walki z drożyzną, utworzenia 
»drożyżnmianego zapasu zbożae. administrowanego 
[izez samorząd. Zapas ten wynosicby musiał, jak 
ustalono w komisjach międzyministerjalnych, oko 
ło 10.000 wagonów i winien być natychmiast uzu- 
peluony w chwili ustalenia cen na rynku we- 
wnętrznym i zewnętrznym. 

Frzeprowadzenie tej akcji pańsitwo mogłoby po- 
wierzyć samorządom powiatowym czy miejskim, 
rozporządzającym wyrobionemi organizacjami han 
ilowemi w postaci sejmikowych biur handlowych, 
czy miejskich wydziałów aprowizacyjnych, posia- 
dających niezbędny aparat administracyjny, ma- 
gazyny rt. p Na zakup wspomnianego zapasu 
kotrzebuby oxoło 15 miljardów marek. 

Horoskopy zbiorów na rok przyszły nie ukla- 
dają się zbyt pomyslnie. Urząd statystyczny okrc- 
Bla stan zasiewów ożimych i jarych na 2 i2 i pól 
($ najwyższa), Czyli, że przyszłość zapowiada się 
micminiej ciężko, Jak teraźniejszość. 


s W 8 s 

U zarót archivo I zbicrów nolszich 

W niedzielę i poniedziałek odbyły się w Mo- 
skwie obradw specjalnej komisji połsko-razyj- 
sko-ukraióskiej w sprawie zwrotu Polsce wy- 
wiecienych archiwów, bibljotek i zbiorów mu- 
ealuych. Na posiadzeniu niadzieliem doszło do 
skutku porozumienie co do zwrotu pewnych ar- 
chiwów urzędowych mniej ważnych, natomiast 
na zwrot ważniejszych archiwów rosyjscy człon- 
kówie nie chcieli się zgcdzić, proponując W 
pewnych wypadkach wydanie kopij orygina- 
tów. Delegat polski nie zgodził się na to, po- 
czom zwrócił się do rządu w Warszawie O po- 
cCzYńtenie kroków drogą dyplomatyczną dla od- 
zyskania archiwów. 
i W niedzielę obradowano nad sprawą wywie- 
zionego w T. 1882 gabinetu rycin, wcielonego 


Moskwa, 12 lipca (PAT). Jako jedyny pozy- 
 tywny rezultat izy dni trwającego pienaruego 
|posi adzenia mieszanej komisji specjalnej w 
| Moskwie, jest załatwienie następujących uchwał 

podkomisji bibljotoczno-archiwalnej; wydania 
rządowi polskiemu aktów wydziału do spraw fi- 
nansowych Królestwa polskiego z roku 1866, 
aktów tymczasowej komisji dla spraw wiościań- 
skich Królestwa polskiego z roku 1870, komi- 
syj specjalnych do tychże spraw z roku 1881 

raz tabeli likwidacyjnej i protestacyjnych, 
które się znajdowały w b. ministerjem spraw 
wewnętrznych w Piotrograldzie. Nadto posta- 
nowiono wydać amchiwa urzędów  gubernial- 
nych į powiatowych oraz wszystkie wywie- 
|zione akta sądowe. Sowiiety nie chcą nam wy- 
dać archiwów, tyczącyich się powiatów gubarnji 
smwalskiaj, które ich zdaniem należą do Litwy. 
Sprawa granicy  polsko-lidewskiej poruszona 
była niejednokrotnie. Sowiety, nie chcą jej u- 
znać, stając na stanowisku trakitatlu litowako-30- 
wiockiego. Zwrot wymienionych anchiwów jest 
rezultatem dziesięciomiesiqeznych prae į stano- 
wi załadwie niewielki procent tego, co w myśl 
traktatu podlega! zwrotowi. 


W 


Gukacyjny kurs unioersyiechi 
Puck, 7 lipca. 

Dziś nastąpiło tu uroczyste otwarcie TI. waka- 
cyjnegu kursu uniwersyteckiego, urządzomego sta- 
raniem Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
powszechnych, przy poparciu ministorstwa oświa- 
lty i lwowskiego kuratorjum okr. szkolnego. Po 
nabożeństwie w kościele parafialnym, zgromadzili 
isie w sali Rady miejskiej uczestnicy kursu, któ- 
rzy przybyli ze wszystkich prawie wajewództw 
Rzeczypospolitej w liczbie około 100 vsób. tu- 
dzież przedstawiciełe miejscowych władz automo- 
mieznych, państwowych i wojskowości. Do zebra- 
nych przemówił kierownik W. K. U. dr Rowid, 
przedstawiając znaczenie 1 donicsłość tej ważnej 
placówki kulturalnej na polskiem Fomorzu. »Wa- 
kacyjne kursy uniwersyteckie — mówił — mają 
umożliwić nauczycielstwn pogłębienie wiedzy i po 


powodująca znanie najnowszych wyników badań naukowych, 


zdobycie metody samokształcenia i pracy sam- 
dzielnej, mają zespolić duchowo nauczycielstwo, 
pracujące do niedawna w różnych warunkach 
i tą drogą przyczynić się do stworzenia szkoły 
polskiej, jednym owianej duchem. Obok tego mi 
nauczycielstwo sposobność poznania ziemi pomor- 
skiej i jej ludu, ma poznać marze polskie i uko- 
chać je, aby następnie zrozumienie ważności mo- 
rza dla potęgi Rzeczypospolitej i miłość ku niemu 
tudzic w duszach młodzieży i całego społcczeń- 
stwa, Ów hymn o Pomerzu, ów przepiękny rap- 
sod, który tak petężnie wyśpiewał Żeromski w 
swoj osiańniej książce »Wiatr od Morzae, odbić 
się musi gloścem echem w duszach nauczyciel- 
stwa, a przez nich w duszach tysięcy młodzieży 
polskiej, przyszłych obywateli państwa polskiego. 

Następnie powitał uczestników kursu i prele- 
gentów burmistrz miasta Pucka. p. Kamski, wy- 
rażająe radość, że Związek polskiego nauczyciel- 
siwa obrał to starożytne miasto portowe, jako 
placówkę swej działalności kulturalnej. Kilkuty- 
godniowy pobyt licznego zastępu nauczycielstwa 
i kilkunastu wybitnych uczonych naszych przy- 
czym się niezawodnie do obudzenia silnogo tętna 
życia umysłowego w naszem nadmorskiem mia- 
sicczku. Po przemówieniu reprezentanta mjiejsco- 
wej władzy szkolnej, dyr Piątka, nastąpił wykład 
inauguracyjny rektora uniwersyctu poznańsitiego, 
dra Pawłowskiego, +Z gecgrafji Pomorza, — 
W piorwszych tygodniach wykładają prof. M. Sic- 
dlccki, b. rektor uniwersytetu wileńskicgo (Wa- 
1unki życia i życie w morzu), proi. uniw. Roup- 
pert (Roślinnuśc Eałtyku i Pomorza), prof. uniw. 
Nitsch (Historyczna geografja języka polskiego 
ze szczepólnem uwzględnieniem mowy Kaszubów), 
doc. dr Szydiowski (Dzieje artystyczne Gdańska). 

Obok tego »cyklu pomorskiego< odbywają się 
wykłady z filvześji pedagogji i bistorji, które wy- 
głoszą: pref WŁ M. Kozłowski, doc. uniw. Jag. 
dr H. Eizenberg (Etyka utylitarna), dr St. Tynel- 
ski ze Lwowi (Wychowanie obywatelskie), dr H. 
Kowid (Główne kicrunki w ujmowaniu idei szkoły 
pracy) prof. il, Policht (Kysunek metcdzczny 
i roboty ręezne w szkole powszechnej), prof. uniw. 
W. Sobieski (Geneza wojny światowej), prof. Bol. 
Pochmarski (Mickiewicz a współczesność). 

W związku z wykładami urządzane są wy- 
cieczki na Wielkie Morze, na Hel, do Gdańska, 
Kartuz, do jeziora Żarnowieckiego nad granicą 
zachodnią Qzeczypospolitej i inne. 

Wyklady i ćwiczenia odbywają się w sali Rady 
miejskiej i w szkole ewangelickiej. Umieszczenie 
znależli uczestnicy w tutejszej szkole powszechnej 
i wydziałowej. Kurs potrwa do 5 sierpnia. Zazna- 
czyć nałeży wkońcu, że z wykładów korzysta gor- 
liwie micjscowa inteligencja, oficerowie tutejszej 
załogi i okoliczni księża. 


Z KRONIKI WILEŃSKIEJ. 

(Wilno ku czei Moniuszki — Pomnik poległego 
1863 roku. — O bibljotekę uniwersytetu Stefana 
Batorego). 

Rocznicę ŚOletnią zgonu Stanisława Moniusz- 
ki święci Wilno szeregiem uroczystości, Lędą- 
tych wyrazem głębokiego kultu i zachowanego 
pietyzmu dla muzyki tego kompozytora. Dnia 
u b. m. odbyło się zebranie komitetu obchodu Mo- 
muszkowskiego w Wilnie, na którem ustalono 
program obchodu, jasim Wilao nezci swojego mi: 
strzą tonów. Obebód odbędzie się 17 i 13 wrze- 
śnia i będzie polączony z oadstonięciem pomnika 
sioniuszki, który kosztem miasta stanic na skwe- 
sze przed kościołem św. Katarzyny. Jednym z pun 
ktow programu jest urządzenie wystawy muzy- 
czno-teatralnej. która poświęcona będzie histo- 
rji polskiego teatru w Wilnie ; wogóle na Litwie. 
Będzie zawierac ona również osobny dział, doty- 

czący Moniuszki. z 

Dnia 8 b. m. odbylo się przy licznym udziale 


Niemieckiej. gdz Moniuszko mieszkał i tworzył. 
jlabliea ta wmuroz;aną miała być jeszcze w roku 
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zrealizowany. 


urodzin Moniuszki, 
cin. około 1.000 tomów wspaniałych wydaw-jiecz rozmaite przeszwody wpłynęły na opóźnienie, 
że dopiero w roku bieżącym projekt został 
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"Piątek, 14 lipca 1922, 
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piemożliwiając korzystanie ze spokojnego spaceru 
mzechadzającym się. Tego rodzaju przekraczanie 
przepisów nie powinno być nadal tolerowane. Mo- 
torzystów należy bezwarunkowo w takich wypad- 
kach pociągać do odpowiedzialności; zaś o ile cy- 
kliści nie. zaprzestaną swych jazd po deptaku wi 
„nien magistrat również i cyklistom zabronić jazdy 


= = sp: aa MDE M 
Wołnę obecnie Wilno, wolna ziemia Wiłeńska, po drodze dla jezdnych na Błoniach. 


pragnęiaby powetować sobie 


przymusową bier- | 


NOWE ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE O- 


„popełnianych wśród śŚciskn przy odbierania ckryć 
w garderobach teatrów krakowskich. Śledztwo wy 
kazało, że kilka takich kradzieży dopuściła się nie 
jaka Anna Czyż, żona znanego zlodzieja warszaw 
skiego, Mieczysława Ozwvża. Kobieta owa ubrana 
,wytwomie, przez ńlnższy czas grasawała z nieja 
kim Czesławem Piotrowskim, rodem z Warszawy, 
| porzuciwszy swego mężny. Para ta przebywa w 
israkowic od 27 maja br. i zamieszkuje pokój w 


ność uczuć w czasię niewoli i złożyć obecnie wi BOWIĄZKU DOSTARCZANIA BEZPLATNYCH  hoteiu Francuskim. Przy rewizji zakwestjon wano 


domy znak hołdu i czci dla tych wszystkich, któ-| DRUKÓW. Ostatni »Dziennik Ustaw« Nr 49 za.|4 wytwornej złodziejki wiekszą gotówkę, 


kilka 


rym przedtem jedynie myśl utajcną poświęcić mo- | mieszczą rozporządzenie rainistra spraw wewnotrz., przeamiotów biżuterji, liczią garderobę męską i 


gta. 


GAR. i AlE 7 Ne s 1 z p e W ag: a ab x s 
Zbiera obecnie Wilno skladki na budowęinych z 8 czerwca br., dotyczące zmiany rozporzą- damską itp. Prócz kradzicży kieszonkowych Czy- 


PE. e > RE e: Ed k i ń osiki 5 kac: A p. 
pomnika poległym w roku 1863 w Eładykach. — |dzenia z 12 lutego 1919 w przedmiocie dostarcza- , ŻóWa ma na sumieniu usiłowaną kradzież w skle- 
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W ogłoszonej do społeczeństwa wileńskiego ode-|nia bezpłatnych cgzemplarzy druków. W myśł no-|pie Schreiberowej przy ul. Floriańskiej, podezas 


>W wilejskim powiecie, przy wsi Bładyki, na 
samcem pograniczu Rzeczypospolitej, stoi opusz- 
czony, mało dostrzegalny kurhan, deptany przez 
lat dziesiątki, zarośnięty chwastami, a kryjący w 
sobię szczątki $ p. Wincentego  Poklewskiego- 
łu, poległych za ojczyznę w roku 1868; miejsce to 
dla Polski jest jeszcze tem droższe, że jest Stra- 
lżnicą Granicy Polskiej, widomą historją Kresów 
li wzniosiych czynów synów tej ziemie. 
Projekt pomnika ofiarował komitetowi prof. 


zwie komitetu budowy pomnika czytamy: 


Ferd. Ruszczyc. 

"noszą Wiluian, którym rozwój i pomyślność 
uniwersytetu leży na sercu jest nikły stan i po- 
wolne uzupełnianie się bibljoteki uniwersyteckiej 
w Wilnie, Stan ten wpływa bowiem ujemnie na 
rozwój tej uczelni, R sumy, przeznaczone na ZOT- 
ganizowanie tej bibljoteki, są niewystarczające. 
W pierwszym roku istnienia uczelni, do bibljoteki, 
bądź w drodze ofiar, bądź w drodze zakupu przy- 
było tomów 17.897, w roku 1920—1921 — 3.381 
tomów, wreszcie w, ostinim roku od 1 październi- 
lka do 1 lipca 1922 roku przybyło 3.420 tomów. 
W budżecie bibljotreki na czas od 1 kwietnia do 
$1 grudnia 1320 roku było tylko 1 miljon Mknp. 
w 1921 roku 2,330.000 Mkp.. w roku zaś bieżą- 
cym cała dotacja naukowa bibljoteki wynosi 10 
miljonów. W obecnych warunkach fi ansowych, 
w jakich się państwo nasze znajduje, trudno 0 wy- 
dostamie większych sum na ten cel. Ale, czy spo- 
łeczeństwo pwiskie calej Polski — nie mogłoby 
w tym wypadku przyjść ze skuteczniejszą pomo- 
cą. Wszak na obszarze Polski znajdzie się nieje- 
dna bibljoteka prywatna, zasobna w dzieła, a 
spoczywająca nieużytecznie w pakach, w prochu 
i kurzu. Czy nie lepiej dać ją do użytku profeso- 


rom i uczącej się młodzieży? 


Echa kapielowe. 


Iwonicz, 5 lipca. 
"To niezbyt obiecujących początkach, sezon te- 
coroczny wszzdł w okres pelnego rozwoju. — 
W chwili obcenej wszystkie niemal wille zakłado- 
we są zapałnione, a zarząd zdrojowiska stara się 
ułatwić i urozmaicić kuracjuszom. pobyt. Źródła 
są od rama obiężone, przyczem mniejszość narodo- 
wa jost mniej hcznie, niż w ubiegłych latach re- 
prezeniowana. 
w=IKIDOCY NK W Wt" a 
Titworzył się tu komitet zabawowy, który ujął 
w swoje ręce inicjatywę zabaw i rozrywek i wy- 
wiązuje się z zadania doskonale. Na dzień 8 lipca 
zapowiadziany jest reunien, na który wybiera się 
cały Iwonicz, u na dzien 16 b. m. wielki festyn 
z zabawą laneczną. Na te dwie daty spodziewa- 
my się zjazdu nietylko z bliższej, ale i dalszej 
okolicy. Pań pięknych mnóstwo, zato płeć brzyśl- 
ka jest tylko w brzydkich okazach Go oglądania. 
M. R. P. 


KRONIKA 
„Kraków, 13 lipca. 


PRZYJAZD NAUCZYCIELSTWA POMOR- 
SKIEGO. Wczoraj o godz. 9 wieczór przyjechała 
Go Krakowa wycieczka nauczycielstwa i ducho- 
wieństwa pomorskiego w liczbie 50 osób z Grmu- 
dziądza, Torunia i Bydgoszczy. Gości powitał na 
dworcu imieniem miasta wiceprezydent dr Wielgus 
oraz komitet przyjęcia, złożony z przedstawicieli 
nauczycielstwa krakowskiego. Wiceprez. Wielgus 
w swem przemówieniu podniósł, mte nauczyciel: 
stwo pomorskie ma szczególnie ciężkie obowiązki 
do spelnienia w zacieraniu dawnych różnie dziel- 
nicowych, wszczepianych niegdyś przez zaborców 
w sercach młodzieży. Wiceprezydent zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem na Cześć nauczy- 
cielstwa z Pomorza. 

Wycieczka zabawi w Krakowie przez kilka 
ani. my 

UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCI GÓRNOŚLĄSKIEJ 
W KATOWICACH. Celem wzięcia udziału w uro- 
czystości przyłączenia Śląska Gdimego do Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Katowicach dnia 16 lipca br. 
Towarzystwo obrony kresów zachodnich zaprasza 
uprzejmie przedstawiciciki i przedstawicieli wszyst 
kich urgamizacyj, korporacyj, związków, cochow, 
Sokolstwa i harcerzy na konferencję w dniu 13 
lpea br. w biurzo Towarzystwa przy ul. Wielo- 
pole 4, II p. o godz. 6 po poł. Poza delegacjami 
pragnący udać się z Krakowa zocheą zapisywać 
się w biarze rano od godz. © do 1 i po południu od 
4 do 7 do soboty godz. 12 w południe. Jeśli zgłosi 
się odpowiednia ilość będzie nadzwyczajny pociąg. 

OFIARY KATASTROFY LOTNICZEJ. Zmarły 
tragicznie skutkiem katastrofy lotniczej w Rako- 
wicach we wtorek rano śp. Ludwik Nazimek, po- 
meznik pilot, liczył lat 52 i swoim czasie odzna- 
czył się przy obronie Lwowa, jak również w wal- 
kach o wschodnie granice Rzeczypospolitej. Po- 
gizeb zmarłego bohatera odbędzie się dziś we 
czwartek o gedz. 4 po południu z kaplicy szpitala 
załogi przy ul. Wrocławskiej. Na pogrzeb, który 
urządza korpus oficerski 2 pułku lotników, po- 
spieszą niezawodnie tłumy Krakowian, by oddać 
ostatnią posługę tak tragicznie zmarłemu na po- 
sterunku oficerowi. 

Druga ofiara katastrofy lotniczej monter Ring- 
hofer ma się nieco lepiej i jest nadzieją utrzyma- 
nia go przy życiu. 

UNIEMOŻŁIWIANIE PRZECHADZEK NA DE- 
FTAKRU. Jak wiadomo, na Błoniach, wzdłuż de- 
ptaku, będącego głównym telem przechadzek dla 
roieszkańców Kiakowa, praguących odetchnąć za- 
wiejskim powietrzem, wiedzie także droga dla po- 
każ konnych. Od wczesnej wiosny aż do póź- 
nej jesieni po drodze tej zakazana jest jazda dla 
automobilów. Ostatnio drogę tę mimo istniejącego 
zakazu obrali sobie za teren popisów jazdy ka- 
walerskiej panowie motorzyści. którzy pędząc z 
ezałoną szybkością pozwalają sobie zwłaszcza w 
porze wieczornej na uganianie po samym deptaku, 
wzaiecając popłoch wśród przechodniów. Zazna: 
|czyć należy, że również i cykliści mimo, że mają 


do peteraburskiai Akademii sztuk pieknych, —] publiczności, przedstawicieli rządu i Imiasua od-|drogę wygodną, pędzą zazwyczaj po deptaku, u- 


|wego rozporządzenia, przewidziana dekretem oO 
tymozasowych przepisach prasowych, obowiązko: 
[wa ilość egzemplarzy druków, która winna być 
| dostarczona bezpłatnie do micjscowego państwo- 


oglądania sztuki jadwabiu. Para złodzicjeka mie 
(możę wykazać z ezego się utrzymuje, jakkolwiek 
za sam hotel płaci regularnie po 4100 mk. dzien 
nie. Dalsze śledztwo wykaże, czy podejrzenia c 


p urzędu adiministracyjnego, wynosi obecnie 9 Popemienie szeregu innych kradzieży kieszonko 


Jed ; EE > ; s0- | egzemplarzy, przy czasopismach zaś 10 egzempla- wych i sklepowych przez ujętą parę, są uzasad 
Rozicłły i kilkadziesiąt bohaterów z jego oddzia- |rzy, Z tej ilości przeznaczono są 2 egzemplarze, | nione. 


przy czasopismach 3, dla ministerstwa spraw we- 
wnętrznych oraz po jednym egzemplarzu dla bi- 
bljotek uniwersytetów w Warszawie, Krakowie, 
Lwowi», Wilnie į Lublinie, dla Bibłjotoki publicz- 
nej w Warszawie i Bibljoteki Towarzystwa przy- 
jaciół nauk w Poznaniu. 

KONTROLA NAD SPRZEDAŻĄ TYTONIU. 
Dowiadujemy się, że w piątek 14 bm. równecze- 
śnie we wszystkiech hurtowniach i trafikach, o ile 
hurtownie wykupią z fabryki tytoniu towar. będą 
sprzedawwame wyroby tytoeniowa dla publiszności 
pod kontrolą urzędników skarbowych. Hurtownie 
miezadowolone widocznie z zarządzonej kontroli 
podały do izby skarbowej, ża mie mają gotówki 
na wykupno wyrobów tytoniewych z żądaniem 
skredytowania towaru. Kredyt ten w żadnym wy- 
padku nie może być uwzględniony, gdyż nigdy 
ego dotychczas nie praktykowano, a również i 
hurtowmie dotąd kredytu mie żądały. Co do hur- 
towni awsygmatowej przy ul. Florjańskiej należy 
wyjaśnić, że rzeczywiście otrzymała ona już wiel- 
ki zapas wyrobów tytomiowych, jednak w myśl 
rozmorządzcnia gen. 
wego w Wiarszawie może sprzedawać towar tylko 
za asygmatami. Również dowiadujemy się, że Izba 
skarbowa poleciła podlegiym sobie władzom zam- 
knięcie kilkunastu drobnych trafik, aby w ten spo 
sób położyć kres rozdrabnianiu sprzedaży tytoniu 
i umożliwić baczniejszą kontrolę nad trafikantami. 

PODROŻENIE CEGIEŁKI WAWELSKIEJ. — 
Kierownictwo robót restauracyjnych na Wawelu 
komunikuje: Liczba cegiełek wawelskieh od po- 
czątku akcji, czyli od lutego 1921 roku, dosięga 
5.000, przynosząc dochód 90 miljonów marek. 
U ile kwota 30.000 Mkp. pokrywała w początku 
zeszlego roku koszta jednego dnia roboty, o tyle 
obecnie suma 30.000 Mkp. zaledwie opędza koszta 
jednoj godziny. A więc wobec dziewięciokrotnego 
podrożenia robocizny i materjalu, cegiełka obec- 
nic powinnaby kosztować około 300.000 Mkp. Kie- 
rownictwo odnowienia Zamku na Wawelu zwle- 
kało z podniesieniem ceny cegiełki do ostatniej 
chwili — obecnie jednak czuje się zmuszone pod- 
pieść ją do stu tysięcy (100.000) Mkp., licząc, że 
społeczeństwo nie zniechęci się i uzna konieczność 
tej podwyżki. Zmiana ta nastąpi z dniem 1 sierp- 
nin b. r. Do tego dnia cena cegiełki pozostaje bez 
zmiany. 

KONKURS KOMPOZYTORSKI. Departament 
sztuki ministerstwa wyznań religijnych i oświece- 
nia publiesnego ogłasza konkurs na napisanie 
kwartetów smyczkowych. Nagrodzone będą dwa 
utwory kwarietowe przez sąd konkursowy, W 
skład  kxórego wchodzą: delegat departamontu 
sztuki oraz dyrektorowie panstwowych konserwa- 
torjów w Warszawie i w Poznaniu. Sąd konkur- 
sowy wymagać będzie bezwzględnej wysokiej war 
tości artystycznej dzieła i uwzględni tylko utwory 
aurorów narodowości polskiej, nigdzie niedruko- 
wane, ani nicwykonywaue. Nagrody wynoszą po 
550.000 Mkp. Do każdego z nadesłanych utworów 
Golączyć należy kopertę z goułem, wypisanem 
również na egzemplarzu dzieła, zawierającą ŒO- 
kładny adres, imię i nazwisko autora. Utwory po- 
zostają własnością autorów. Departament zastrze- 
ca sobie prawo pierwszeństwa wykonania nagro- 
dzonych utworów. Termin konkursu kończy się 
dnia 16 grudnia 1922 roku włącznie. Utwory kon- 
kursowe należy przysłać do departamentu sztuki 
ministorswwa wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego (Warszawa, Nowogrodzka 21). 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY SZWAJCAR- 
SKICH W ZAKOPANEM. Dnia 8 b. m. przybyła 
do Zakopanego wycieczka dziennikarzy szwaj- 
carskich. Goście szwajcarscy bawili w Zakopanem 
dwa dni. W pierwszym dniu zwiedzili Morskie 
Oko w Tatrach i Dolinę Kościeliską. Nad Mor- 
skiem Okiem powitał ich w języku francuskim ka 
pitan Romaniszyn, a imieniem Towarzystwa Ta- 
trzańskiago prof. Piltz. Odpowiedział redaktor 
"Tribune de Gumevex p. Combe. — Dziennikarze 
szwajearszy okazali żywe zainteresowanie sprawą 
graniczną Jaworzyny. Objaśnień w tej sprawie 
udzielał kapitan Romaniszyn. Zwiedzając tegosa- 
mogo dnia Dolinę Kościcliską, mieli goście szwaj- 
cwrscy sposobność podziwiania między innemi pię- 
knych i barwnych tańców góralskich. Następnogro 
dnia wziqn Szwajcarzy udział w wroczystości gór- 
ośląskiej i byli na wiecu, odbytym pod pomni- 
kiem grunwaldzkim. Gościom urządziła licznie ze- 
trana publiczność gorącą owację. lo obiedzie 
zwiedzili goście sanatorja »Czerwonego Krzyża« 
i åra Dłuskiego, a wieczorem odjochali do Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 

JAZDA NA GAPĘ. Organa policji na krakow- 
shih dworcu osobowym aresztowały pewnago o- 
sobnika, który odbył podróż z Piotrkowa do Kra- 
kowa boz biletu kolejowego, przez co wyrządził 
skarbowi kolejowemu szkodę na 5400 mk. Aresz- 
towany podał, że nazywa się Modest Schoecffer, ma 
łat 16 i pochodzi z Rzeszowa, ponieważ jednak 
znaleziony przy nim dokument wystawiony jest na 
nazwisko Jozcia Mosingierowicza, przeto zachadzi 
podejrzenie, że aresztowany umyślnio podał fał- 
szywe nazwisko. Dalsze dochodzenia ustalą iden- 
tyczność aresztowanego. 

ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. Wozoraj 
Hcuryk Sabuda, lat 19. robotnik śłusawski, będac 
w stamie nietrzeżwym napadł na włuściciełkę szyn- 
ku przy ul. Warszawskiej, Rothwcinową, zde:nolo- 
wał przytem urządzenie sklepu, a grożące Roth- 
wcinowej nożem żądał wydania mu pieniędzy z 
kasy. Wezwane organa policji z tmdem zdołały 
napastnika obezwładnić i odprowadzić na inspe- 
kċję W obronie Sabudy stanął niejaki Jan Opie- 
ła, lat 20, równicż robotnik ślusarski, który utrud- 
niał aresztowanie swego kolegi. Wkońcu i jego 
obezwładniono i odstawiono do aresztów policyj- 
nych. = 

ZŁODZIEJSKA PARA W POTRZASKU. Od 
pewnego czasu władze policyjne zwróciły uwagę 
na fakt mnożących się kradzieży kieszonkowych, 


FATALNY SKOK PRZEZ OKNO. Wczoraj 14. 
letni Adam Zieliński, przytrzymany przez organs 
IV komisarjatu przy ul. Dietlowskiej za kradzieże 
kieszonkowe, wyskoczył z biura komisarjatu przez 
Gkno na I piętrze na bruk, ulicy. Skok był fatal 
ny, gdyż młody nciekinier potłukł się dotkliwie 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło rannego, który 
Goznał licznych obrażeń. Zielińskiego przewiezio 
no do szpitala św. Łazarza. 

SPOTKANIE NA TANDECIE. Na targu tandet 
nym p. Franciszka Nowakowa spowodowała aresz: 
iowanie Ewy Czekaj, lat 24, która przed pewnym 
czasem nocując u Nowakowej skradła jej kilka 
przedmiotów garderoby, 

KRADZIEŻ. Nieznajomy sprawca skradł wczo- 
raj w sklopie B. Rosego przy ul. Siennej 1, sztucz- 
kę materji wartości 100.000 marok na szkodę Ra- 
fala Porlbergora, kupca z Łodzi. i 


Ź kraju i ze świata 


KOŚCIÓŁ EWANGELICKI POLSKI. A. W. do- 
nósi z Warszawy. Dnia 12 b. m. w konsystorzu 


dyrckeji monopolu tytonio- | ewangelicko-augsburskim rozpoczynają się: pertri 


ktacje między przedstawicielami łódzkich rżezży 
ewangelickich a superintendentem Bursche, którę 
dotyczyć będą uzgodnienia zapatrywań między 
niemieckiem a polskiem kołom cwangelickiem, w 
sprawie przyszłej organizacji kościoła cwangelic: 
ko-augsburskiego w Polsce. Jak słychać, wrazie 
nie dojścia do porozumienia, polskie kola ewam 
geliekie liczą sę z możliwością utworzenia osobne: 
go polskiego cwangelickiego kościoła. 

NAPAD BANDYTÓW NA DWÓR. Przed kilku 
dmiami na dwór Sinołęki w powiecie węgrowskim 
w Król. Polskiem, w odległości 11 kilometrów od 
stacji kolejowej Mrozy, nalożący do p. Władysława 
Filewicza, dokonali bandyci niezwyxle śmialego 
napadu, O godz. 9 wieczorem przed dwór zajechał 
samochód, z którego wysiadło kilku mężczyzn. W; 
Sinolece znajdowało się wówczas wiele gości, któ- 
rzy przyjechali tam na letnisko. Oprócz licznych 
krewnych dr Filewicza, znajdowali się iam pp.: 
Szołowscy z dziecmi, Władysław i Irena Rybińscy, 
z Warszawy, oraz profesor uniwersytetu warszaw: 
skiego Józef Ujejski z żoną i dziećmi. 

Po rozstawieniu warty przed dworem, bandy 
wtangnęli do wnętrza dworu a następnie po stero 
ryzowaniu napotkanych domowników z okrzykiem 
ręce do góry« weszli do stołowego pokoju, gdzie 
własnie zastawiono stół do kolacji.  Ograbiwszy, 
doszczętnie znajdujących się tam domowników, i 
gości z gotówki i wszelkiej biżuterji i spakowaniu 
w żobołki cenuiejszych przedmiotów, kazali p. 
Vjlewiczowi zaprowadzić się do gabinetu, gdzie 
po rozbiciu biurka zabrali znalezioną tam sumę 
pieniężną, około 34 miljona mk. pol. 

Po dokonaniu grabicży bandyci wrócili do jar 
aalnogo pokoju i zasiedli do kolacji, przygo- 
towanej dia domowników. Zachowanie się bandy- 
tów w czasie kolacji było poprawne; znać było, 
iż są ludzie inteligentni. Jeden tylko z pomiędzy, 
nich, którego nazywamo »Miotłą«, czynił wrażenie 
prostaka. W czasie kolacji prowadzili między 50- 
ba dyskusję polityczną i wyjaśniali domownikom, 
że winno są wszystkiemu warunki polityczne, onf 
zaś sami prowadzą tylko walkę z burżuazją. 

Charakterystyczne, że gdy bandyci już zabic- 
rali się do wyjścia, p. Ujejska zaczęła biadać, że 
mąż jej jest profesorem i biędnym człowiekiem; 
wtedy bandyta kazał rozpakować tobolki i polecił 
pami U. rozpoznac ubranie swego męża, które na» 
stępnie zwrócił, podkreślając, że ma jednego pro- 
fesora przyjaciełu, i wie, że istotnie są to biedni 
ludzie. . pa rdq 

Zarządzony natychmiast za bandytami pościg 
nie dał rezultatu. Pózniej stwierdzono. że cisami 
bamdyci usiłewali dokonać rabunku w pobliskiej 
wsi, zostali tu jednak spłoszeni. Prawdopodobnie 
Jestto tasama banda, która dokonała napadu na 
dwór hr Zamcyskiego. Wskazują na to pseudoni- 
my bemdytów, bowiem i u hr Zamoyskiego w Staz 
rcj Wsi była »Mrotlus i były sWidłye. , 

Jeden z dzienników warszawskich podnosi przy, 
tej sposobności sąlktualnośćć prasy stołecznej, 
ktora teraz dopiero dowiaduje się o napadzie na 
ćwór-w $Śinołęce, który zdarzył. się ...21 czerwca. 

My przy tej sposobności uczynić musimy skrom- 
ną uwagę. Jeden z najstarszych dzienników war- 
szawskich wymienia, jako gościa we dworze w Si 
nolęce, prof. uniw. warszawskiego Józefa Ujow 
tkiogo, zamiast Ujejskiego i to parokrotnie. Inny 
zaś dziennik wymieniając powszechnie znane na- 
zwsko p. Ujejskiego, jako profesora uniw. war 
szwwskiego, zaopatruje to jego stanowisko pytaj- 
nikiem (sie). mt 

Jest to już gorszącą ignorancją Gzionmikgrską. 

ZJAZD ROLNICZO-NAUKOWY. Zamkuiggy 0- 
negduj zjazd naukowo-rolniczy w Bydgoszczy zgro 
madził stu kilkudzięsięciu uczestników 2 calej 
Polski. W zjezdzie brali udział profesorowie: E. 
Godlewski, Sypniewski, Goliński, Trzebiński i w io- 
lu innych z Puław; Marchlewski, Sirzycki, Zalę- 
oki z Kuakowa; Górski ze Lwowa, Rostafińsk?, 
Miklaszewski, Turczynowiez, Kosiński i Szule 2 
Warszawy; Niklowski, Fiutruszczyński, Terlikow: 
ski z Poznania. Poza tem w zjeździe uczestniczył 
Instytut naukowo-rolniczy 2 dyrektorem Baesaly- 
kiem na czele. W sekcji ogólnej, której przewod: 
nicbwo powierzono redaktorowi »Uuzety Rolni 
czeje dr Janowi Lutosławskiemu z- W arszawy, 
wygłosił referat o przemianie motorji u roślin | 
zwiesząń Głównem  zadmiem 


skiego. stanowiło to tegat zebrania 
Potem pracowały sekcja specjalne 


pienarueye. 
doświadczulna, glebożnawcza. zovtochniczna, ho- 
dowii roślin, nasienna i ogrodnicza. Na zjeździe 
poruszono także żywotną aprawę przedstawielol: 


stwa pulskiego w międzynarodowym 
rolniczym w Rzymie. 


instytusie 


Piątek, 14 lipca 1922. 


A m m. m2 asm. 


DODATKI DLA WOJSKA POLSKIEGO NA G. 
ŚLĄSKU. Cddziały wojskowe, przeznaczone do 
cbjęcia Górnego Śląska, prócz normalnego upos- 
żenia krajowego otrzymują specjalne dodatki te- 
renowe, które wynoszą dla jenerała”broni 250 mk. 
niem., oficerów sztabuwych 60 mk, n. dziennie, 
Nadto podoficerowie i szeregowi otrzymują od 50 
do 15 mk. n. dziennie. 

RERTOREM UNIWERSYTETU W LUBLINIE 
w miejsce śp. ks. J. Radziszewskiego wybrany zo- 
stał podczas zjazdu episkopatu kaznodziejskicgo w 
Częstochowie, U. Jacek Woroniecki z zakonu ka- 
znodzicjskiego. 

POŻAR MIASTECZKA W LUBELSKIEM, Dnia 
9 bm. o godz. 4 rano w Rykach, pow. garwoliń- 
skim wybuchł z przyczyny nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem, w jednym z domów na rynku 
pożar, skutkiem którego wkrotce całe prawie mia- 
steczko stanęło w płomieniach. Pożar był tak 
gwaltowny, że lokalna straż pożama nie byżs w 


straży ogniowych z Ireny, wojskowej z Dęblina i 
ochotniczej z Kłoczowa, zdołano około godz. 10 
pożar umiejscowić. TMczmiary klęski są bardzo 
wielkie. Dwie trzecie miasteczka spłonęło, 2000 
ludzi bez dachu nad głową. Z budynków państwo- 
wych spłonął posterunek policji i szkoła. Pastwą 
ognia stał się również budynek Stow. spożywców, 
z którego jednak prawie wszystkie towary urato- 
wano. 

NAPADY BANDYCKIE W KRÓL. POLSKIEM 
nie przestają być plagą ludności. I tak we wsi 
Bronisjawice w pow. grójeckim sześciu uzbrojo- 
nych w rewolwery i karabiny bandytów, wpadlo 
do domu Szymona Witockiego, pobili go ciężko i 
złamali mu rękę, poczem zrabowali 88.000 mk. i 
rarderobę wartości około miljona mk. poczem 
biegli. fe 

SĄD KONKURSOWY LWOWSKIEGO »E- 
CHA« wypadł następująco: pierwszej i trzeciej 
aagrody nie przyznamo żadnemu z nadesłanych 
atworów. Drugą nagrodę przyznano utworowi pod 
yodłem »Tatry«, którego autorem jest $. p. Piotr 
Emcereuki, Lwów. Zaszczytnie odznaczeni zostali 
kompozytorowie utworów, opatrzonych godlem 
»Arfae — prof. Konior, Kraków — »Bande«, Lip- 
ski, Kraków — »Bożydare. Feliks Rybicki, War- 
gawa — »Lirsnka: prof. St. Rączka, N. Sącz — 
»Pieśniarz< Feliks Nowowiejski, Poanań — »Sen« 
Feliks Nowowiejski, Poznań. Utwory nienagno- 
lzene i nieodznaczone, a niecdobrane do 1 sierp- 
nia 1922 roku, stają się własnością Towarzystwa. 
Po utwory należy zgłaszać się listownie iD oso- 
biście u prezesa Echas dra Jana Schmara, Lwów, 
Halieka 19. i a i 

Wobec nicprzyznanin pierwszej i trzeciej nagro 
dy nadesłanym utworom, wydział »Echa« rozpi- 
suje dodatkowo konkurs na większy utwór chó- 
ralny męski a capella, według tematu dowolnie 
obranego. Czas wykonania utworu nie może prze- 
kraczać 15 minut. Utwór ma być oryginalny, na 
żadnym konkursie nienagrodzony i dotychczas 
niewykonany. Nagroda wynosi 50.000 Mkp., prócz 
listów pechwalnych. Sad stanowi "plebiscyt człon- 
ków. »Echae, jako wykonawcy. Utwory należy 
nadsyłać do 15 września b. r. pod adresem: Dyr. 
Jana Ramgla. ul. Rutowskiego 28. 

KATASTROFALNY WYBUCH W RZESZOWIE. 
Gazeta Poranna« donosi, że wczoraj o godz. 6 
wieczorem Rzeszów zaalarmowany został straszli- 
wą dotonacją. Zanim zdołanc stwierdzić przyczynę 
na miasto padać poczęły pociski z ciężkich dział, 
wywołujące straszliwy popłoch. Okazało się, że 
skutkiem pożaru nastąpił wybuch prochowmi woj- 
ekowej, położonej w oddaleniu zaledwie 1 km. od 
Rzeszowa, we wsi Powicznej. W prochowni tej 
znajdują się składy pocisków do dzial ciężkich, 
które zaczęły cksplodować, siejąc odłamkami w 
dużym promieniu. Okoliczność ta uniemożliwiała 
wszelki ratunck, tak, że wojsko i straż ogniowa 
musiały zaniechać akcji ratunkowej. Na razie nie 
można ustalić ani rozmiarów katastrofy ani jej 
przyczyny. Nie wiadomo także, ile ofiar za sobą 
wybuch pociągnął, w każdym razie w samem mie- 
ście wybuch nie wyrządził większych szkód, mato- 
miasl wioska Powiczna, położona najbiiżej miej- 
sca katastrofy została zupełnie zniszczona, zarów- 
no od wybuchu, jak i skutkiem pożaru, który 
„wznieciły padające granaty. Dalszych szczegółów 
brak. Władze wojskowe zarządziiy natychmiasto- 
we dochodzenia, które nie przyniosły dotąd żad- 
nych rezultatów, Najprawdopodobniaj wybuch na- 
stąpił skutkiem nieostrożności, aczkolwick zamach 
zbrodniczy również nie jest wykluczony. 

ZAMKNIĘCIE GAZETY ŻARGONOWEJ. Osta- 
tni numer tygodnika wileńskiego w żargonie »Un- 
ger Cajt« został skomtiskowany, a gazetę zamknię- 
to. Redaktorka Ryfka Epstein ma już proces w 
eądzio za obrazę wyroku sądowego. Policja opic- 
czętowała drukarnię, w której gazetę drukowano. 
Nazajutrz drukarnię otworzono i opicczętowano 
jedynie pomieszezcnie redakcyjne w tej drukarni. 

POCZTA SAMOLOTOWA. Z Wiednia donoszą: 
Z dniem 16 bm. zaczną kursować samoloty pocz- 
towe między Austrją. Czechosłowacją. Węgrami, 
Polską i Francją. Łist z Wiednia do Warszawy 
będzie oprocz zwykłej taksy kosztował 800 koron 
austrjackich. 

WYROK NA MORDERCÓW TISZY. Trybunał 
wojskowy wydał wyrok w sprawie mcrderców 
hr. Tiszy. Uznano ich za winnych gwałtu i skaza- 
no na roboty przymusowe cd dwóch do siedmiu 
lat. Winy morderstwa nis można było ustalić, al- 
bowiem oskarżeni działali pod naciskiem peychi- 
cznym i nie mogli byli sokie zdawać sprawy ze 
zbrodniczości swojego postępowania. Sąd w mo- 
tywach podniósł, że wprawdzie oskarżeni winni 
byli cdmówić wykonania reskazu, ponieważ jco- 
dnakże otrzymali rozkaz w czasie, w którym obo- 
wiązywało praw» wojenne, sąd uwzględnił to, że 
odmawiając wykonania rozkazu, byliby narazili 
jwłasne życie. 

OLBRZYMI WYBUCH, W składzie amunicji w 
Groeden pod Cuxhaven nastąpiła eksplozja amu- 
micji, która przybrała olbrzymie rozmiary. Ponie- 
waż połączenia telefoniczne uległy przerwie z po- 
wodu eksplozji, brak dotąd bliższych szczegółów. 
Słychać, że z calego zakładu pozostała tylko jed- 
na szopa. Olbrzymia łuna była widoczna na dałoką 
Gdiegłość. ką 

Po pierwszej eksplozji nastąply dalsze. Towa- 
rzyszyły ım silne detonacje. Dotycliczas naliczono 
30 zabitych i rannych. W czasie katastrofy pra- 
cowało w magazynach 200 robotników. W Cux- 
haven został szereg osób rannych odłamkami szkła 
z wygniecionych siłą wybuchu okien. 

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI na ducliow- 
nych prawosławnych, jak »'iimesx donosi, wstrzy- 
imał na razie rząd sowietów. 

CHOLERA AZJATYCKA W BUKARESZCIE. 
Z Bukaresztu donosi P. A. T. 12 bm.: W jednej z 
Bmin podmiejskich skonstatowano pięć wypadków 
azjatyckiej cholery. Przeprowadzone śledztwo wy- 
kazało, że zarazę przyniósł żołnierz, przybyły z 
ogranicza Besarabii, y š 


te 


możności ognia opanować, Dopiero za przybyciem 


PRCGNOZA NA CZWARTEK. Zachmurzenie 
zmienne, chłodno, przelotne deszcze, wiatry w kie- 
runku północnym, potem zmienne. 


* 


TEATRY KRAROWSCIE: 


Z TEATRU !M. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj z racji | 


przybycia z b'oiunorza wycieczki naszych rodaków, 
wznaw ia teatr}. Słowackiego arcydzieło Fredrow- 
skie »Zamsię« w świcotnem wykonaniu pp.: Bed- 
narzewskiej, Modzelewskiej, Jednewskiego, Dzia- 
łosza, Niowiarowicza, Miurczyńskiego,  Szyrabor- 
skicgo, Senowskiego, Puchalskiego, Kustowskiego 
i Modrzewskiego. Jutro wesołą komedja Ruszkow- 
skicgo »Mąż z grzeczności«, która w pełni powo- 
dzenia ustąpiła micjsca »Przechodniowis z gośćmi 
warszawskiemni W sobotę wchodzi ma afisz nowość 
autora »Para posłas M. Fijałkowskiego, satyrycz: 
na komedja »bDrugi mąż«, święcąca obecnie triun- 
iy w warszawskim tcatrze Polskim, Olbrzymie po- 
wodzenie tej sztuki w Warszawie zapewnia jej 
sukces takżn i na naszej scenie. 

OPERA I OPERETKA, Dziś we czwartek jód- 
na z najweselszych operetek »Apasze«, która zdo- 
była tak olbrzymi sukecs dzięki swej oryginalnej 
treści, wspaniałym tańcom oraz przepysznej grze 
całego zespolu operetkowego, budząc podziw i za- 
chwyt. W piątuk wystawia nasz teatr prześliczną 
operetkę »Amtr w Śniegux, której treść osnuta na 
tle stosunków panująych na dworze wiedeńskim za 
czasów panowania cesarza Franciszka Józefa. Nic- 
zwykłe tańce, bogate kostjumy, wspaniała wysta- 
wa oraz rekordowa gra artystów budzą zachwyt, 
wywołując huragany śmiechu i oklasków. 


mad 5) = Laer- 
"* REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Czwartek, 13 bm.: »Zemstae. 
Piątek, 14 bm: »Mąż z grzecznoście. | 
Sobota, 15 bm: »Drugi mąże. 


“ias TEATR OPERA 1 OPERETKAGc: 

Czwartek, 13 bm: »Faworyte. | -* |] 

Piątek, 14 bm: »Amor w śniegue. {2 
TEATR »BAGATELA««: 


Czwartek, 13 bm: »Madame Boccacioc. 

Piątek, 14 bm: Madame Boccacio«. 

Sobota, 15 bm. po poł: »Dr Stieglitze; wieczorem 
»Madame bBoccacio«. 

Niedeicla, 16 bm. po poł: »Dama z pod Nr 284; 
wieczorzm »Madame Boccacioe. . 
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Kacik słowiański 
SPROWADZENIE ZWŁOK MASLIJA-PODLIM- 
BARSKIEGO, pisarza słowieńskiego i bojownika 
© włlmość SHS w czasie wojny światowej, zmar- 
lego podczas internowania w Dolnej Austrji, z 
Hallahraun do Lublany, odbyło się wśród wiel- 
kich uroczystości z końcem czerwca b. r. W po- 
grzebie z »Domu Narodowego w Lublamie, gdzie 
wystawiono śmiertelne szczątki na widok publiez- 
ny, na cmentarz św. Krzyża, wzięły udział dzie- 
siątki tysięcy publiczności. Imieniom Związku li- 
teratów słowieńskich przemawiał nad grobem lite- 
rat Finżgar. Na wyraźne życzenie zmarłego śpie- 
wal nad trumną chór, złożony z 200 śpiewaków, 
najpiorw hymn chorwackj »Liepa naśae, a potem 
depicro hymn słowieński »Naprej zastava slavee. 
Największe dzieło Podlimbarskiego pod tytułem 
Pan Franciszek« (najlepsza powieść socjalno-po- 
ltyczna w literaturze Słowian południowych) wy- 
Gała w czasie wojny Matica Słoweńska«, a beoz- 
pośrednio po jej wydaniu nastąpiło intamowanie 
automa z powodu zbyt prawdziwych obrazów cie- 
miężemin SHS w Bośni w czasie okupacji austro- 
węgierskiaj. — Podlimbawski redagował ezas ja- 
kis najlepszy słowieński przegląd amtystyceznio-lile- 

racki pod tytułem »Lublanski Zvone. 

ECHA WYSTĘPÓW POLSKICH ARTYSTEK 
W BUŁGARJI. Na zaproszenie Tow. polsko-buł- 
garskiego zjechały do Solji z komcertami: p. Ar- 
gasińska, śpiewaczka opery lwowskiej i p. Szmol- 
cówna, tancerka z baletu Teatru Wielkiego w 
Warszawie, by zapoznać publiczność bułyarską 
z polską pieśnią i tańcem. Krytyka sofijska z go- 
rącem uznaniem wyrażałą się o sztuce naszych 
artystek, pisma ilustrowane kilkakrotnie przyno- 
siły ich fotografje, a publiczność za każdym ra- 
zem zarzucała je kwiatami, Tasz. 

LITERACKI JUBILEUSZ W BUŁGGARJI. Kul 
turalna Bułgarja obchodziia w tych dniach 25-le- 
tnią rocznicę pracy literackiej i publicystycznej 
D. Iwanowa, znanego pod pseudonimem Elin-Pe- 
lian. Szozyt twórózości Elin-Pelina stanowią mi- 
strzowskie opowiadania z życia chłopa bulgarskie- 
go, w których w barwny sposób przedstawił jego 
zwyczaje i obyczaje, wierzenia i zabokony, a na- 
dewszystko jego specjalną psychikę narodową. 
Jedyną jago nowelę, na język polski przełożcną 
przecz J. Ancową pod tytułem »Pokusae, druko- 
wala »Nowa Reforma« w numerze 174 z roku 


1905. Tasz. 
"ODKRYCIA LITERACKIE W ROSJI Rosyj- 


ska akademja umiejętności ogłosiła niedawno ca- 
ły szereg nowych tekstów Puszkina, między któ- 
remi jost wiole utworów poetycznych i prozaicz- 
nych, jako też zapisków krytycznych, dotychczas 
zupołnie nieznanych. Szczególną uwagę zwracają 
Mysli podczas drogie. — Sowiecki oddział pra- 
sowy pədozas poszukiwań w archiwach b. car- 
skiej cenzury znalazł Rika nieznanych wyjątków 
dzieł Dostojewskicgo, oraz komedyj Turgenjewa 
Te ostatnia zamierza ogłosić moskiewski »Prze- 
giąd toatralny«, 

»SLAVIA« (časopis pro slovanskou filologii, 
Praha, r. 1. ©. I.), od pół roku zapowiadana w miej- 
sce »Archivu* Jagića, ukazała się wreszcie przed 
kilku dniami w setną rocznicę wyjścia »lnstitutio- 
nes linguae siavicae dialecti voteris« Dobroskiego, 
w wytworńem wydaniu, z zasiłku czeskiego mim. 
oświaty, w redakcji językoznawcy O. Hujera (pro- 
wadzącego dział słowiańszczyzny humanistycznej) 
I historyka literatury M. Murki. Koło »Slavii« 
”grupowali się dawni współpracownicy »Archivue, 
a wiqc: Jagić, Belić, Bruckner, Niederle, Pastrnek, 
jFolivka, Ramovs, van Wijk i inni. W pierwszym 
zeszycio »Słaviie ogłosili prace z zakresu języko- 
znawstwa: Pelié, Irubóckij, Durnovo, Ivšić, Ra- 
movš i inni, etnografowie: prof. Arnaudov (Bune- 
jec), z literatury rosyjskiej prof. Lackoj (o Gon- 
czarewie); z uczonych polskich spotykamy nazwi- 
ska prof. Brucknera (z recenzją Ilistorji literatury 
polskiej, ogloszonej w Encyklopedji Polskiej) 
i prof. Chrzarowskiego (»Przegląd wydawnictw 
i sprawozdań naukowych z zakresu hist. lit. pol. 
od 1918—1531«). Oprócz tego uzupełniają ton wzo 
|rowy zeszyt liczne krytyki i referaty, oraz spra- 
5 ozdania z ruchu słowianoznawcrzcgo we wszysl- 
kich krajach Europy. Autorowie drukują prace w 
gworm języku ojczystym. »Slavia« nie będzie 
przynosić szczegółowej bibljografji naukowo-kry- 
tycznej, ponieważ krakowski »Rocznik elawisty- 
czny« (red. Łoś, Nitsch, Rozwadowski), jako też 
inne słowiańskie pisma specjalne wypołnitją to 
zadanie nader skutecznie. 


7 ik sm i ch 


E w l 


x 

NOWA KEFUKNA Na. 190. 5 
Bia e pp 

4 

»Slavia« wychodzić będzie ea kwartał; cena] * NIEFORTUNNE PRZEWOŻENIE ZBOŻA. = Waluty i dewizy: : a 

čla Polski 100 k. cz. rocznie, Adres: »Slavia«,|4 Warszawy donoszą: W sferach handiu zbożo- Kup. sprz czeki: 

Praha I, Vełeslavinova 4. wego opowiadają, że na skutek spoejalnych żądań | Dolary St. Zj. 5900— 6080— 5000— 6600*— 
Nazwiska współpracowników * »Ślaviie mówią Sfer rolniczych ministerstwo skarbu zgodziło się Paa kunad. % „org PD WA o" 
same za siobłe i dają rękojmię, iż pismo to godnie | na wywóz kilku tysięcy wagonów zboża do Gdań-| Franki Dwa ie r DoT > a” 
kontymiować będzie słynno tradycje »Archivne, sza w colu podtrzymania tam marki polskiej. Oka Franki szwaje. 1160— 1150 — 1100:— 1150— 
którego brak daval się we znaki całej nauce, sło- |zało się jenak, że na zboże to nie bzło tam po funty szted. | 265u0— 27600— 26500 27060— 
wiańskiej zaś w szczególności. Koła naukowe |pylu. Wobec togo uzyskano pozwcienie na po-j VAKI niemieckie PA EE EE 
i slawisfyczne z prawdziwą radością przyjęły ten |Wrotne sprowadzenia tego zboża do Polski. Podo- | Korony austr. h hag ia p ca 
piorwszy numer wydawnietwa, zapowiadającego, | bno tego radzaju operacje nie po raz piorwszy x Transakcja 023% 0:23 
tak swą zewnętrzną, jak i wewnętrzną furmą. po-|się trafiają. Gouin A n e A 
wrót do rermalnych stosunkow w dziedzinie rau-| * ZAKUPY W LODZI. Wielka firma Czurina |; = ai oni „AE ja 141— 140 —- 
kowej, a także — co również jest bardzo wa-jz Charbina przysłała do Łodzi swojego przedsta para pe p ode EP a pal 
żnem — w dziedzinia wydawniczej. Vil Fr. |vietela, który zakupił towarów bawełnianych na Liy włoskie 260— 280— 280— 250— 
miljard marek. Od niektórych fabrykantów zaku. | Transakcja 2i5— 


POŻYCZKA PRZYMUSOWA W NIEMCZECH. 

Berlin, 12 lipca (PAT). Komisja podatkowa 
Reichstagu przyjęła wczoraj w drugiem czytar 
niu ustawę o pożyłczcie przymusowej. Wysokość 
pożyczki ustalona została na T0Fmiljardów ma. 
rex. Przyjęto wniock, ża cały ofdkt pożyczki 
przymusowój przeznaczony będzie na: pokrycia 
dostaw rzeczowych na rzecz ententy. 


REWELACJE O BOLSZEWICEO-NIEMIEC- 
KICH KNOWANIACH. 

Paryż, 12 lipiea (AW). Pisma poranna ogla- 
szają o mzekćmym episku bolszewickim w Pa- 
ryżu. Bolszawicy mieli zamiar zamordować pew- 
nych wybitnych francuskich mężów stanu, nad- 
to stwierdzono, że rosyjska republika sowiecka 


zaproponowała Niemcom zaskoczyć Polskę bez: 


poprzeiniego wypowiedzenia wojny, potzem o- 
bydwa sprzymierzeńcy mają się zwrócić prze- 
iwko Francii. Niemieccy monanchiści prosili o 
odroczenie tago planu, gdyż przygotowania 
niemiockie nie są jeezcze nlkończone. 


AMERYKAŃSKI DYPLOMATA 0 STOSUN- 
KACH NIEMIECKICH. 

Paryż, 12 lipca (AW) Wedłe wiadomości 
Chicago Tribute mczoraj przybył do Nowe- 
go Joiku b. amerykański poeet w Bodinie Ge- 
rand! i oświadczył, że zapatruje się na stosunki 
panujące w Niemczech. bardzo optywistycznie. 
Niemcy wyciągnęli dobrą naukę z lekeji rosyj- 
skiej. Stosunki w Niemezech nie są wprawdzie 


pi on całkowity zapas wyrobów. Transport odby- | 
wać się będzie przez Amerykę i Japonję. Do Char | 
lna przybędzie dopiero po upływie 9 miesięcy. 

Do Łodzi przybywają też kupcy z Francji, któ- 
rzy poszukują bawełnianych towarów. Firma ru- 
muńska Jurowskiego zakupiła u Geyera w Łodzi 
towarów za poł miljarda, u Poznańskiego za 800 
miljonów i w kilku innych fabrykach po 100 mi- 
lecnow. Towary te firma wysyła do Rosji przez Tur 
cję i zapowiada dalsze zakupy w Łodzi, 

* ZBIÓR TYTONIU W BUŁGARJI W roku| 
ubiegłym zbiory tytoniu w Bułgarii były niezwy- 
kie obfite i dochodziły do 15 miljomów kilogra» 
mów; w roku beżącym spodziewane są zbiory je- 
szcze obfitsze. W roku ubiegłym Bułgarja wywio- 
zla 18 miajonów kilogramów tytoniu za 868 miijo- 
nów lewów. W jednym tylko tygodniu czerwea 
wywieziono z Bulgarji 2.800.000 kilogramów tyto- 
niu, sprzedanego za.granicę pą 120 lewów za ki- 
logram. 

* SPADEK KURSU MARKI NIEMIECKIEJ 
inie ma swego źródła za granicą, locz jest na- 
stęqpstwem słabego usposobienia dla. tej waluty, 
panującego w Niemczech skutkiem niqpewnej 
sytmaicji politycznej i obawy rozruchów z po- 
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wodu oczdkiwanogo wzrostu drożyzny. Drugą 
przyczynę spadku kursowego stanowi znaczny 
popyt na obce waluty, które niemal zupełnie 
znikły z rynku, gdyż Bank Rzeszy nie pozby- 
wał się żadnych niemal dewiz, dysponując nie- 
mi z wielka ostrożnością jak diygo ciążą na 

inim zobowiązania reparacy:jnie. 

| Przemysł i hamdal starają się usilnie o na- 


świgtne, jednakże daleko jest Niemcom do ban- | bycie dostępnych jeszcze ilosci dewiz, również, 


kructwa. 
PWZ TRO WE ZATOR 


ZNOWU KONFERENCJA. 
Eilvese, 12 lipca (PAT). Rząd ang 


glję francuskiej propozycji zwolania konferen- 
cji. przygotowawczej między przedstawicielami 
Francji, Anglji i Wiach w sprawie bliskiego 
wschodu. Na! konferencję doruszczeni będą rów- 
nież przedstawiciele Grecji į Turcji | 


Podróż Polncureco do Londyna. 


Londyn, 12 pea (PAT). Biuro Reutera do! 


wiaduje się z kół rządowych, że Poincare zestał 
uproszomy, aby ze względu na obecną sytuację 
parlamentarną w Niemczech przybył do Londy- 
nu na konterencję nie z końcem bieżącego mie- 
siąca, jak to pierwotnie było projektowane, 
lecz wcześniej Po spotkaniu premierów angiel- 
skiego i framcrekiego edhqdzie się plenarna 


konferenciu Rady najwyższej, w której weżmie w 


udział także Bełoja i Włochy. 


NIEPOWODZENIE SCHANZERA. 


Rzym, 12 lipca (PAT). Wobec niepowodzeń | 
Schanzerą w Londynie i Paryżu, oraz wobec | 


wznowienia się konfliktu między fałścistami a 
komunistami, daje się zauważyć w prasie wzra- 
stające niezadowolesie z powodu rządów do- 
tychczasowysh ministra hkanzera.  Dotych- 
czas atakowali Schanzera umiarkowani liberali, 
ubocnie atakuje go lewica. Poseł Trewes wy- 
kazne siabość mządu i nawołuje do utworzenia 
rządu o większym autorytecie. Dziennik ten 
stwierdza, że tylko przyśpieszenie feryj parla- 
mentarnych może uratować rząd obecny. 


SOWIETY WOBEC KLERU KATO- 
LICKIEGO. 


Petersburg, 12 lipca (PAT). Rząd sowiecki 
zażądał gd duchowieństwa katolickiego pisem- 
nego stwierdzenia, że godzi się ono na następu- 
jące waiunki, pod: któremi jedynie mogą być 
pozostawione do używania kościoły: Księża zo- 
bowiązują się do nieprowadzenia agitacji an- 
tybolszewiekiej, zgadzają się spełnić wszelkie 
zyczenia rządu w zakresie spraw kościelnych i 
podejmują się kontroiowania persomaju nadzo- 
m kościalnego. Księża katoliccy wskdadać be- 
dą religije młodzieży w wieku ponad 18 łat. 


a IJ 


Dział ekonomiczny 


* RAPORTY GOSPODARCZE POLSKICH PLA 
CÓWEK ZAGRANICZNYCH, Ministerstwo spraw 
zagranicznych zarządziło, by placówki zagranicz- 
ne nadsyłaly raporty gospodarcze ze specjalnemi 
informacjami o cenach towarów zagranicznych, 
zwłaszcza będących przedmiotem importu do Pol- 
ski, czy wywozu z Polski. Ceny będą podawane 
15 i 80 każdego miesiąca. Raporty gospodarcze 
będą przesyłane w odpisie do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu. 

* WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA POLSKI. 
W sterach zbliżonych do miu. przom. i handlm 
utrzymuje się przekonanie, że w związku z goze- 
jęciem przez Polskę G. Śląska, konieczne jest 
zatrzymanie węgla na liście towarów, zakaza- 
nych do wywozu za granicę. Zakaz taki powi- 
nien trwać przynajmniej do tej chwili, dopóki 
nie będą wybudowane nowe zaprojektowana 
połączenia kolejowe G. Śląska z Polską. Obec- 
nie na G. Śląsku obowiązuje ustawa z 1917 r., 
przepisująca ścisłą reglementację ruchu węgio- 
wego. Polska otnzytmu je obecnie z przyznanego 
jej kontyngentu górnośląskiego około 350.060 
ton węgla miesięcznie, ilość ta jedmaik zaledwie 
„wystarcza na potrzeby wewnętrzne państwa. 
O ile zaś zostałby zaprowadzony obacnie na G. 


Śląsku wolny handel węglem, to i ta ilość zna- i 
cznie zmniejszyłaby się na korzyść eksportu,“ 


co spowodoważoby naturalnie głód! węglowy w 
kraju. i 

* SUBWENCJA RZĄDOWA DLA >TAR- 
GÓW WSCHODNICH«. Skutkiem starań min. 
przem. i handlu, ministerstwo skarbu udzieliło 
5 miljonów marek na cele poparcia » Targów 
Wschodniche. POLACY a: cdj | ___ 


Tip 5 . . wo a 
: i =. R. d angielski z2- | dowiz, zabiegi te okazały sie jednak bezskutecz- 
wiadomił rząd: irancuski*o przyjęciu przez An- |pemi. Kupew zbożowi także okazują żywą chęć 


o tosamo zabiegają mali spekulamci. Stąd sty- g 


chać z wiciu stron głosy, nawohujące do przy-, 


wrócenia centrali dewiz, nad czem począł się | 
i rząd polski zastanawiać. Wobae tago banxzijj 


starają Się również o nabycie wiekszych „aj 


[nabycia przekazów na Nowy Jork i Holand ję. 


| * UKRAINA ZNOWU WGBEC WIDMA GLO-|M 


DU. Kapitan Quisling, przedstawiciel dra Nause- 


ina na Ukrainie, nadesłał depeszę, stwierdzającą, 


że, według ostatnich oficjalnych danych, tegoro- 
czne zbiory na Ukrainie będą sią równały polo- 


_|wie nomnalnych rocznych zbiorów, znaczy to, że 


głód bedzie się srożył w dalszym ciągu w niektó- 
rych okręgach, nawet po dokonaniu żniw, zwła- 
RZZZEU Zaporożm, gdzie tylko trzecia ezęść po- 
(wierzchni zasianej zeszłego roku była obsianą w 
iym roku. Przypuszcząno, że zbiory na Ukrainie 
dadzą 2,880.000 ton zboża czimego, z czego "04 
tys. ton w pięciu okręgach, objętych głodem, oraz 
2,280.000 tom zboża jarego. Przewiduje się, że na 
| Krymie ‘zbiór będzie wynosił około 128000 ton. 

* ASTRONOMICZNE CYFRY RUBLI SO- 
JECKICH. Dochody komisacrjatów ludowych 
w Moskwie w okresie pięciomiesięcznym (od 
stycznia do maja br.) wyniosły okało 32 uryljo- 
nów rubli sowieckich. W tym samym czasie wy ! 
puszczono znaków pieniężnych na sumę około 


(150 trytjonów. | 


Aiad śoi giełdow 
Wiadomości giełdowa 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tendencja zwyżkowa 
dla cbeych walut 1 dewiz, panująca od szeregu dni 
rrzesihła się, Tylko marka niemiecka wykazuje w o- 
|brotach przekazowych zwyżkę % punktu, natomiast 
| korona czeska siabsza o 2 punkty i ma jeszcze więcej 


spaść, zdaniem czochosłowackiego ministra skarbu, 
Novaka, przypisujacego cstatnia. jej zwyżkę prócz 
przyczyn, o których wczoraj pisaliśmy, wykorzysta- 
niu pomyślnych konjunktur przez spekulację. nie mo- 
gącą å la longue utrzymać wyścubowanego kursu 
zwłaszcza, że rząd ezochosłowacki rozpoczął już 
akcję dewaluacyjną. Równioż 1 korona austrjacka go- 
kolwiek słabsza. Dolary szacowano nizej o i50 pun- 
któw, franki francuskie o 10, szwajcarskie o 59, fm- 
ty szterknga o 500, korony duńskie i fłoreny kolend. 
o 50. 

W dziale akcyj przemysłowych i handlowych siedm 
zaledwie gatunków było przedmiotem melicznych 
transakcyj po kursie przeważnie utrzymanym. Akcje 
bankowe i papiery procentowe bez obrotów. 


Geduła kursowa giełdy krakowskiej 


z dnia 12 lipca 1922 "yy e 

ofiar,  żąd. 
Polski Bank Przemysłowy 600— 700'— 
Bank Hipoteczny "FE 160 850- 
Bank Małopolski Biż 650'— 125— 
Ziemski Bauk Kredytowy 600— 650'— 
Powsz. Bank Kredytowy 350— 45)" — 
Ake. Bark Związkowy 650— 700'— 
Bauk Konmercjalny 4U0*= 450— 
| čank ziem. dia kresów Łańcut 600— TW 
sark Kredytowy w Warszawie 3000'— 3200— 
Bank Zwiazku spolek zarolsk. 2100'— 2300— 
Polskis Tow. handlowe G00'—  650— 
Transakcja  630—  640— 
Handl. Sp. akc. »lmpex« 225'— 210— 
»Pharma« (mag. B. Jawornicki) 3800*— 4000— 
Transakcja 3900'-— 
»Polski Globe 100'—  6004— 
Żegluga Polska 215— 3825— 
Zacleniewski 4100'—- 4900— 
Transakcja 4800'— 
Warsz. Ska akc. bud. parow: 1260—- 1800-— 
H. Cegielski, fab. masz. Poznań 1950—- 2050 — 


»Potęgae Tow. pol. fabr. huty żel. 28.44— 31.000—— 
Ksi fabr. masz. i narz. rol.  1700—- 1800:— 
Zakłady amunicyjne »Pocisk« 125—— 825— 
»Automotor« fabryka samochodów 1000'—— 1200'— 
Fabr. Portland-Ocmentu Szczakowa 14000— 18000— 
»Górka« fabryka cementu 5T00—- 5900 — 
Bierszańskie zakłady górnicze 5150—- 5900— 
»Tepegex Tow. dla przeds. górn. 4900—- 5100— 


Yransakeja 4900—- 5000'— 

Fołska Nafta 1500—. 1900— 
7 Transakcja 1525— 

| »Oikosz T500—- 5080— 
»Pezete Powsz. zakłady bud. 10UG6— 100 — 
Fabr. przetw. tłuszcz. w Trzebini 2000'—- 34U0— 
»Krakusz zjed fabr. przetw. wysk, 2000— 2200— 
Transakcja 2100— 

Fabr. i raf. cukru w Chodorowie 38500— 3500— 
Transakcja 3650 — 

Ska akc. elektr, okr. w Sierszy 1200'—- 1460— 


sią w piątek, L 


wyrobów tytoniowych 


we wszystkich hurtowniach i sklepach 
« tytoniowych w Krakowie rozpocznie 


Floreny holend. 23U0'— 2350— 23206— 2350— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. (12 lipca). Miljonówka 
trans. 1550, sprzedaż 1125. kupno 1385, 474% Tow. 
kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 220, kupno 215, 5% 

Warszawy sprzedaż 220, kupno 215. 

_Akcje: Bank dyskontowy 3700, Bank kredytowy w 
Warszawie 3500—8600. Bank zjedn. ziem polskich 
1575—1400. Lilpop-Rau-Leewenstein 10.700—10.115— 
10.728, Osurowieckie zakłady 8500, Rudzki i Ska 2800- 
2850—2825, Starachowice 6300—6425. Borkowski 1500 
1425, Bracia Jabłkowscy 2150—2175. Warsz. Tow. 
transp. i żeglugi 1425—1700, Polska Nafta 1850—1725 

Waluty: Dolary St. Zjedn. trans. 6000—5520—5930, 
sprzedaż 5950, kupno 5910, franki francuskie 471/50— 
440. trans., funty sziterlingi trans.  26.700—26.000, 
marki niemieckie trans. 1265—1255. 

Czeki: Gdańsk trans. 12'385—12'50—12'40, sprzedaż 
1260, kupno 1220, Belgja trans. 452—450, sprzedaż 
452—448, Berlin trans. 12'35—1255—12'40. sprzedaż 
12-60, kupno 1220, Londyn trans. 24.000—27.050— 
26.775, sprzedaż 26.845. kupno 26.675, Nowy. York 
trans. 27 900—27,050—26.7/5, sprzedaż 26.815, kupnc 
26.075, Nowy York trans. 5960---5915—5930, kupno 
5080, Paryż trans. 47250—474—47350, sprzedaż 
41550, kupno 47150, Praga 148—142, trans., Szwaj- 
carja trns. 1140, sprzedaż 1132. kupno —, Wicdeń 
trans. 23'7/5—23'50. sprzedaż 24, kupno 23. 


GIEŁDA PRASKA. Dnia 10 lipca notowano dolary 
j 4495—4555. i br a kd s A 
ur m AGA 


Odpowiedzialny rędaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKEŁ 


Nadesłamó. 


tym dziale nie pochodzą od Redaxcjł 
i FANNY RABI 


IGZ 
żona dyrektora 


Towarzystwa ubezpieczeń „Kotwica“ 


fi zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
$ w 69 roku życia dnia 8 lipca 1922 r. 


Artykuły w 


1x3 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego Ę 
spoczynku odbyło się dnia 9 lipca b. r. 
A w Przemyślu, o czem zawiadamia 1 


Rodzina, 


m 


a": onina ak A MPTA 

DO ZNAKOMICIE PROSPERUJĄCEGO i bar- 
dzo rentownego przedsiębiorstwa przemysłowego 
celem rozszerzenia tegeż potrzebny kapitał 3u mi. 
ljonów marek w formie pożyczki wysokoprocen, 
towej, ubezpieczonej na realności, wartości 300 
miljonów marek lub w formie spółki do przedsię: 
biorstwa z zabezpieczeniem kipotecznem. Tylka 
poważni reflektanci i kapitaliści zechcą cię zgłoś 
sić u p. architekta Karola Szpondrowskiege, Kra. 
ków, Wybickiego 4, parter. 4 


Dr Łazarz Pilecki 


ordynuje w chorobach skórno - wenerycznych 
od godziny 3 do 5 po połndnie > 
uł. Asnyka 3, II. pP., (przecznica Basztowej). 


Ogłeszenie licytacji. 

Komitet budowy P. K. O. rozpisuje niniejszem 
licytację na roboty asfaltowe z terminem do 20 
b. m. Blizszych wyjaśnień udziela kierownik bu- 
dowy prof. dr Szyszko Bohusz codziennie od 1% 
do 1 po poł. í 


PLATYNE, BRYLANTY 
zęby sziuczne, Oraz, wszelką biżuterię kupuje po 
najwyższych cenach 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 


MELCER, 16. 


Ogieszenie licytacji 
Komitet budowy P. K. O. rozpisuje niniejszem 
licytację na roboty żełazchbeton, z terminem do 31 
b. m. Bliższych wyjaśnień udzieli kierownik budo- 
wy prof. dr Szyszko Bchusz codziennie od 12 de 
1 po poł. Mos 


KONNE PAEGAWNIE (HI 


moc 
zasadza się wedle nowoczesnych metod lekarskich 
kosmetyki na srosowaniu zabiegów fizykalnych, tu 
dzicż preparatów hygienicznych,  cdpowiadających 
danym właściwościem skóry. Wynika z tego, iż za 
tecane reklamą uniwersalne preparaty wywołują u 
wielu skutek wręcz przeciwny. a nawot przedwczesny 
canik urody. Np. tłusta cera »pielęgnowana« kremami, 
masowana tłuszczem, myta jakimkolwiek mydłem ìl 
zimną wodą. pckryje się niebawem wagrami, pryszcza- 
mi i bliznami (po pryszezach) a cała cera stanie się 
gąbczastą. Tłustą cero. połyskującą, skłenną do wą- 
grow i pryszczy, należy myć gorącą wodą i proszkiem 


.|Gdiluszezającymi „Miracukum* z przepisu dra Lestra, 


specjalisty lekarskiej kosmetyki z Krakowa. Nato- 
miast suchą i normalną cerę należy myć mydłen! 
śmierankcwem z przepisu dra Lustra, Piaua tego my: 
dia ma własności kremu. Do nabycia w pierwszo. 
rzędnych dreguerjach i perfumerjauch, na prowineji 
w aptekach. Hurtownie nabyć można w Krakowie u 
lirm: Jozef Głosgowiecki. Rynek A-B 43, Leserkiawicz, 
Flac Szczepański 2 1 Miklaszewski, Piac Dominikań: 
ski. 


Wpisy na rządówo upoważniony z prawem wy: 
dawania świadectw roczny po Ill-ciej X klasić 
wydziałowej 
ŻEŃSKI KURS HANDLOWY PROF, NYCZ} 


i czteromiesięczny od 5 września b. 2. przył 
uje codziennie biuro Hurtowni. uiiea Gołębia 
1.5, od godziny 9—1 i ed 5—%. 


WIELKA MAPA KOLEJOWA B. Pałonieckiego w 
rozmiarach 1:2,500.000 forat, 115/68 em. OPUSCIA prz 
eq w wykonaniu nadzwyczaj statanrem, Na terenie 
Polski oznaczone są dyrekcje kolejowe. Mapa ta nie 
cdzownn jest w biurze każdego przemysłowca i han 
diowca. 


edaż 


i dzia 14 b. m 


D - z 


ry 
Ni 156 


-Przewodnik turystyczny po rakoole. 


4 „ Rozkład jazdy kolei żelaznych z Krakowa. 


; - Z dworca głównego odchodzą: og. 1*48 posp. do Lwowa; o g.5*20 
osp. do Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5'40 posp. do Zako- 
panego i Rabki; o g. 6'01 osob. do Niepołomic; 7:00 posp. do Lwowa; 
-o g. 7'55 osob. do Lwowa; o g. 7:25 posp. do Zakopanego; o g. 8'10 
osob. do Bochni; o godz. 8'40 osob. do Wieliczki; o godz. 10-25 osob. 
du Lwowa; o g. 11'00 osob. do Krynicy przez Tarnów; o g. 13:25 oBob. 
dlo Zakopąnego i Nowego Sącza przez Suchą; o g. 1400 osob. do Wie- 
Jiozki I Oświęcimia przez Śkawinę; o g. 1420 osob. do Kocmyrzowa; 
© g 1435 osob, do Stanisławowa i Lwowa przez Stróże i Sambor; 
© g. 14'45 osob, do Niepołomio; o g. 18-20 osob. do Lublina przez Roz- 
wadów: o g. 19°25 gsob, do Lwowa; o g. 19'35 osob. do Tarnowa; 
© g. 20:30 osob. do Wieliczki; o g. 20:60 esob. do Lwowa; o g., 2940 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stanistawowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 23°30 osob. do Lwowa; o g. 23*45 osob. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stryj. | 
; Z dworca głównego odchodzą: o g. 0'55 posp. do Warszawy; 
b g. 1'20 posp. da Piotrowio (Wiednia, Pragi); o g. 8'55 osob, do Pio- 
trowic; o g. 7'15 osob, do Piotrowio i Katowic; o g. 10:25 osob. do 
ywca przez Dziedzice; o g. 1714 osob. do Piotrowic; o g. 17:10 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; 0 g. 17:40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19:40 osob. do Żywca przez Dziedzice; o g. 20:05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 23°45 posp, do Warszawy. 

Z nowego dworca osobowego „zachodniego“ odchodzą: o g 800 
osp. do Warszawy; o g. 10:00 osob. do Warszawy; o g. 13:20 osob. do 
Trzebini; o g. 17:50 osob, do Warszawy przez Dęblin i do Katowic; 

, » g. 1930 osob. do Warszawy; o g. 22*25 posp. do Warszawy przez 
 dgblin; o g. 22:55 osob. do Łodzi; o g. 23-15 osob, do Dziedzic, 


> Władze: 


„,  Wejewództwo, ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

© wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Sta- 
, rostwo krakowskie, ul. Starowiśina L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
< jęć: starosta od 1l—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
2 Wagistrat, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
+ djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 6—2, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1. godz. urzęd.: od 8—3 

ja policji, ul. Krupnicza L., 34, 


4 
OSA 


' z wyjątkiem niedziel i świat. Dyrekcja 
teleton 453; godziny urzędowe: od 8—3. 


A Wawel i muzea: 


NOWA RE 


tel, 519; otwarte w niedziele i środy og 10—2 wstęp 50 inłzp. Bom | Najnowsze żunnale mód stale | Skład płócien i kiolizmy poto-| Solidna firma Gizela Brand, | 


FORMA 


i muzeum J, Matejki, ul. Floriańska 41, ctw. codziennie od 10—2, |do nabycia u firmy M. Landau, wej męskiei, damskiej 1 dziecięcej 


wstęp 50 mkp. Muzeum Czartoryskica, ni. Pijarska L- 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10—12, Mielszie Muzenm przemysłowe, 
ul. Smoleńsk 9, tel. 1389,-6tw. od 10--1, wstęp 5 mkp. Wystawa 
Gowarzystwa Szłuk pięlsaych, pl. Szczepański 1, tei, 8, otw. Co- 
dziennie od 10—4 popoł,; wstęp 100 1akp, 


Biura kupna i sprzedaży 
nieruchomości, 


Koneesjonowane Biuro kupna 


Fabryka lin Kkonopnych I 
wszelkich wyrobów powsQ- 
źniszych ŚStauizława Wałkowiń- 
skiego, ul. Lelewela 11. Firma po- 
i sprzedaży nieruchomości, Dom dla TFŻsza nie posiada filji ani sklepu 
handlu i przemysłu Władysława 9 szajduje się tylko w Dz. AI, 
Ropskiego, Zwierzyniecka 1. 22, Przy ul. Lelewela 11. 
posiada każdego czasu duży wybór | „Slerja”, fabryka świeć, wyro- 
realności, majątków, ziem i t. p. i pów woskowych. Spółka z ogr, odp., 

„Uczciwość Biurokupnai sprze- ; Sławkowska 11. 7 
daży kamienic, realności, folwarków | Milizmy własnago wvroba, także 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, na zamówienie, poleca Hurtownia 
Podwale 3, obok poczty. al. Gołęvia 5, od 9—1 i od 3—6. 


Biura ogłoszeń. 
Ogłoszenia i reklazny kolejowe 


Fotograficzny zakład. 
„Frna*, ulica Starowiślna (Piac 
„Ruch*, S. A, ul. Szczepańska 9, | Wielopole), przystanek tramwaju 3| 
tel. 369. i 6, wykonuje fotografje na legity- | 
Powszechne Biuro reklamy „Pua | macje, paszporty i wszelkie zdjęcia 
sa“, Karmelicka 16, tel. 2088, przyj- ' fotograficzne w 5-ciu minutach, 
muje ogłoszenia do wszystkicii aj 
sopism krajowych i zagranicznych. 


Kino. 


Ogłoszenia do pism całego świata | , Bino „Opieka ul. Zielona 17. 
projektuje i przyjmuje Biuro 1e- | Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
klamy prasowej „Promile“, Bra- nych. Przedstawienia codziennie od 
ków, Rynek gł. 30. |= 5-tej w święta cd 8-ciej. 


Fabryki. 
Wody maiporalne | 


Biiińska, Giessaibier, Karis- 
badzka, Selterzka, Vichy i inne 
firmy 


R. BZĄGA I CZREURSRZ 


Księgarnie i sprzedaż 
Gzieaników i mód, 
Księgarnia i sprzedaż gazet: 
nuch, 5, A, ul. Szczepańska 9, 

tel. 369. * 

Gazeta krawiecka zawiera: 
nankę krojo, opisy mód, cenniki, 
ustawy o uczniach i patentach, 


Kraków, ul. św. Krzyża ñ. 


Lahoratorja kosmetyczne 
i perfumerja. 


Marija Kulincwsua, ul Sław- 


kowska ]. 13. 


Heitasz 1 Wołkowicz, Pod- 
wale ñ, firma pierwszorzędna, ar- 


Laboratorjum kosmetyczne Fran- j tystyczno wykonanie wszelkiągo re- 
ciszhi Budziaszek, Grodzka 1. 3, | dzaju ubiorów męskich i damskich, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy- | znakomici przykiawacze — rohot- 


roby kosmetyczne. 


Fiaterjały tekstylne Za- 


kiadćy kraw. keniekcja 
i galanteria. i 


Bazar krajooy 


Krajowego Zwśqzku przentystówega 
w krakowie, Ryesk gł. l. 33 


poleca: 
zefiry, płótna na bieliznę i pościel, 
płócienka, markizety. batysty, chu- 
staczki do nosa, pończochy, skar- 
petki, koce, kilimy, wyroby koszy- 
karskie rzeżby, zabawki, 
Ceny bsrdzo przystępne. 


MAŁOPOLSKI , 
ZAKLAD ODZIEŻY 


W KRAKOWIE 
poleca swe sklepy i magazyny 
tekstylne 
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiejl2 
jakotoż szatnię 
w Krakowie, przy ul. Szczepańskie] 3 
sprzedaje hartownie i detajlicznie 
towary: 
wełniane i bawełniane na ubrania 
męskie i kostjumy, cajgi, płstna 
białe na bieliznę, płócionka kolorowe, 


nicy pierwszej klasy — wj :03la- 
nie punktoaine — przejezdzya 
wgksnamia w ciągu 24 godzin. 

Wytwórnia ubiorów A. Mia- 
larsa i Ski, Krapuicza 28, wyko- 
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilne i wajsxo- 
we, punktualn è, solidnie i tanio. 

Związek krawców i Braw- 
Czyń, Mikołajska 13, Telefon Nr 
3037. Zamówienia wykonuje solid- 
nie o 30%, niżej cennika. Przez 
wakacje uskutecznia wszelkie prze- 
róbki i przechowuje garderobę, 

T. Sierplńsii, pracownia i 
shiad iuter, ulica Florjańszia 
1. 32. © 


Wytwórnia Erawatek Me- 
ry“ ul, Szpitalna 20, I piętro. 


Obuwie. 
Firma M, Weinman, Staro- 
wiślna 6 — w wielkim wyborze 


obuwie męskie luksusowo, ja- 
koteż bielizna męska i damska, 
kapelusze, krawatki i t. &. Cery 
konkurencyjne, 


Magazyn Obuwia ił praco- 
waia Stefana Sajaka, ul. Błu- 
ga L 27. 


Stanisław HMachaj, ul. Św. 
Tomasza 9. Magazyn i pra- 


zefiry, drelichy, chustki dużei chustki | cownia obuwia damskiego, 


Żamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 


à do zmroku, Wstęp do Zamku'50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). finzenia narodowe, Sukiennice, tel. 168, otw. codziennie 


ul. św. Gertrudy 4, 
są zkuteczniejsze I tańsze 


wszelkie wiadomości fachowe. Pre- 
numerata półrocena 660 mkp. Re- 
dakcja: Kraków, Mikołajska 1. 1%. 


na głowę, koce, gotowe ubrania mężklego i dziecięcego. Naj- 


Staiowiś'na b 


jwi — na sezon letni| y 
pantolielzi w różnych fssonach i| 


Piątek 14 Lipca 1972 


najmodniejszych kolorach, oraz wy- | 


kwintne łakierzi po cenach przy- 
stępnych. 


Przedsiębiowstwa handl 
l przetzysizowa techuicz= 
me i tranzasTtawe, 
„Centrala Biars smedycyjme 
W, Eujański, Kraków, ni. fin- 
Crzzja Potockiego 9, E pigtro, 
(Żem własny) Telof. 3248-19. 

jiuro spedycyjne HH. Mendel- 
sohn, plac Dominikański 1, tele- 
fony 85 i 2055, 

Zakłady wydawnicze i przemy- 
słowe „Ryingraść, S. A., Sławkow- 
ska l. 11. 


Sklad fortepianow. 
Fortepiany, pianina i fishar- 

menje firm pierwszorzędnych, jak: 

Bechstein 

Posendorfer 

Bluthner 

Ehrbar 

Jbach 

KN otykiewicz 

Lauberger & Gioss 

beiler 

Schiedmayer 

Stingl 

Wirth = 
do nabycia w składzie tortepianów 


Kleleny Smolarsktiej, Wolska 7. 
Różne, 

Używane sprzęty mieszka- 
uiowce, metalowe, rizszynowe 
i t Pey przyjmuje do sprzedaży 
Juljan Tokar, ul, św. Jana 10. 


Tanio i dobrze nabyć można u 
firmy H. Heim, Starowiślna 33, 


męskie, płaszcze, kurtki, obuwie | nowsze fasony angielskie, francu- | guziki, nici, podszewki, płó- 
meskie, damskie, chłopięce i dzie- ; skie, warszawskie, stale na składzie | tna oraz wyroby pończoszni- 


7 TF 


wę 


7- 
OSRATY 

ytitnych malarzy so'sriech po ni- 
skie, cenie ma à 4 ertelania 


a oir 
gisita 


Biuro lamie" - 
Kritów, niida Zeua I 28. 
Man żel żełązno-garumtery;7 
fyrzssaców kMuskonsych An 
tomi Steciak, ul. Zwierzymico 
ka i. $5. 


Wyauajcin i naprawa 
samochodów. 

zakład wulkanizacyjny iwy- 
rcbów guniowych „OPONA 
Sp. z ogr. odp., przy cl. Diuzsiej 15 
odnawia i naprawia zupełnie znj 
szczne płaszcze automob, i dętki 
oraz wszelkie przedmioty w zakre 
ten wchodzące, 


Zakłady przemysłowe, 

Zakład tapicersko - dekoracyjny, 
mopazyn mebli i wyrób kośder 
A. Rybiński, ul. Sławkowska 21, 
Teleion Nr 3468, 


Kajetan Dudziak, ul. Florjań- 
ska l, 47, posiada wykwintne urzą- 
dzenia meblowe do gabine- 
tów, jadalń, syplnić, blur itp. 


Kat. wytwórnia kołder M. Ma 
tusiewicz, ul. Poselska 20. 


Sport. 


Pilki nożne 
Ratiety (tennisy) 


Lekkie atletyczne 
cenn'ki darmo i ofrankowane 


L. W/eindling 
Kraków, ul. Grodzka 26. 


Leżaki, kuchenki naftowe 
Mężyk, plac Szczepański + 


od 10—2, wstęp 50 mkp. Muzeum Czapskich, ul. Wolska L. 10,| od wód czeskich i niemieckich, |Tamze do nabycia žurnale i formy. | ciece. | 


TEFIE A "Ag" e CI 


Ša anina EE, 


2477 4 8 


h w śródmieściu w do- 
brym stanie, z wolnem mio- 
; szzanio:n, z powoda wyjazdu wła- 
- ciciela do sprzedania, Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość: kancelarja 
adwokacka, Rynek 44, JI piętro, 
=" rodz, 3—5, 3580 1 >i 
i g uubione dekumenta wojskowe 
na nszwiszo Kowalik Feliks, 

3588 


Czyść obuwie 


E, POZNAŃ 
JEN. REPR. W. SCHUNTHALER, KRAKÓW, RADZIWIŁŁOWSKA 25. 


[4 


unieważniam, 


przodam dom, nadający się 
rentowo do handlu; wraz z sa 
em morgowym, przy fabryce mebli 
/giętych w Jaaowszu, Majkrzak, 7 
] 3532 - 


ady n e 


EEE IPA 


„czołem TESTUJE"! 
KAES 


$ 
a 


Tow. ċ akc wo LWowie 
zawiadamia, iż z dniem 2-50 lipca 1922 r. 


gipsranialy antyczny zegar, Wy- 
i rób francaski (bronzy i szyli- 
kret) wagi około 60 kg, do sprze- 
dania. Oględać można u p. Kopa- 
 Czyńskiego. Ul, Sołtyka 16, parter. 
= 3590 


dn p napi nz pilne 
* kowo urządzenie gozeli 
twraz z kotłem parowym zaraz do 
2 sprzedania, Wiadomość: W. Jaresz, 
A Wieliczka. 3591 


af ea g 


U 


8500 2 8 


dzłelam lekcyj gry na skrzyp- 
cach i na fortepianie. Aleja à 
Mickiewicza 55. 2212 4 4 mA 


gz szyinie do sprzedania samo- 
chód 35 HP i Eamochód 25 
HP, oba używano, w dobrym stanie, 
gotowe do ja:dy, — Informacje|] 
Ł grzeczności: Austro-Daimler 5. A, 

Krzków, ul. św. Gertrudy 2. 
si 357628 ` 


pozyture w 
Krupówki o2 


Ekspozyłura ta załatwia wszelkie czymnucści w z2kros bamxowości wckodzące. 


auczycielka z egzaminami 

m państwowemi przyjmie posadę 
w d:mu obywatelskim. Zarząd wy- 
dzałewej szkoły żeńskiej w Jaśle. 
3450 


T7 ua ra RT Ź 
|Poważne przedsiębiorstwo naftowe 
w zachodniej Małopolsce 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia rutynowanej 


© 
koresrondentki 
władającej także językiem niemieckim, ze znajomością steno- 
grafji polskiej lub niemieckiej i piszącej biegle na maszynie. 
Mieszkanie i wikt zapewniony. 3586 
Zgłoszenia należy skierować pod „Dobre wynagrodzenie‘ 
do Biura ogłoszeń „RUCH“, Kraków, ul. Szczepańska I. 9. 


wy b 


y; 4 
ŁK: 


bank dla handlu i przemysiu 
w Warszawie 


= Oddział w Krakowie 


rozpoczął swe czynności z dniem 1-go lipca 1922 roku 
w tymczasowym swym lokalu przy ul. Smoleńsk 18, I. p. 


RRAARARA 
Biuro otwarte od godz. 9-tej rano do 1-szej w pok 


8693 


Kiika garziturów klubowych 
| okazyjnie do sprzedania w zakładzie fapicerskim | 
Mi. Bardacha 


Kraków, ulisa Florjańska E. 16. 295233 


i 
i: 


EE eip ni, EJ Taak 


Tow. akc. „KABEL“ 

Adros dla depesz: „Warxabel“, Warszawa 

Warszawa, ulica Sienkiewicza K. 1, Teiefony: 84-35, 281-20 

przyjmuje zamówienia na doslawę z własnej fabryki: 

sznurów elektrycznych w pelnej gumie wulkanizowanej 
marki S. G. (sznur pokojowy), 

S. G. Z. (sznur zwieszakowy „Pendlowy*), 


S. d. P. (sznur płaski), i 
„ P. G. S, (przewodnik świecznikowy „armaturowy“). 


Dział przewodników clektrycznych marki P, Q, uruchomiony zostanie 


w lipen b. r. 3255 2 2 
Jedz 


Spóřika tř ansportbow a 


| „CRACOVIA: 


Dom spbedycyjno-komisowy 
Grodzka 60 ErAZÓW Telefon 270 
Filja: Lwów, ulica Halicka L. 20. 8569 
Tarnów, plac Slenkiewicza L. 6. 
Wiedeń, l, Schónlaterngasse 7a. 
DE Wysyłki towarów w kraiu i za granicę. "E89 
Przesyłki zbiorowa za wszystkich większych miasi. 


oddział: Lódź, ulica Piotrkowska EL. 22. 


j 2 c? 
252 NA WIEŻ $ 
Nie zapomnij wziąć ze sobą „KLEJNOTU“, 
kuchenki oszczędnościowej z rurą do pieczenia, 


gotującej na 5 osób. Dostać można w każdym 
większym sklepie żelaznym łub wprost u inż. 


J. Stobieckiego w Bielskn Cieszyńskiem. 2680 $ 6 
AŻ | 
POOAWEYNOCOWOOWPNACOSDYSEGOWIŚRNGNESBÓWOE wów 5 |Niniejszem podaję do wiadomości Szan. Odbiorców, żel% 


objąłem wyłączną sprzedaż 


ARIA „GLEJ 


na zachodnią Małopolskę, oraz Śląsk Cieszyński i proszę 
o łaskawe skierowanie zleceń do firmy: 


ed. IE l 
Zastepstwo cykorji: „Gleba“ 3218 5 6 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 1. 


RĘKAWICZKI SKÓRROWE I MATERJALNE 
BONCZOGHY DAMSKIE I MĘSKIE 


w wielkim wyborze i po cenach konkurencyjnych 


paiia gumowa Z angiślskiego materiału 
najtaniej w Krakowie, oraz 
KRAWATKI, DAMSKIE 


SZELKI, TOREBKI 
F. Lubański, Kraków, ul. Św. Anny 2. 


poleca na sezon wiosenny: 
191333 


S 


UWAGA: Pranie i przeróbki rękawiczek we własnej prucowni. 
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W Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagieliciska L. 10. 


w wielkim wyborze, 


SB 
Ot 
Lo 
GO 
Eh 


cze. handelartyk. gosp. domowep ', 


EW EIU "T1 


Mie przenłacajcie! | 
Rupujcie tylka z pierwszej remi 


Zakupując stale duże transporty towarów bezpośredn*o z fabryki oraz 
robiąc duże obroty handlowe, mamy możność wysyłać każdemn pocztą za 
zaliczeniem po cenach hurtowych: 3 metry pełnej s.erokośri najnowszego, 
eleganckiego materjału (czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo tiwałego 
i efektownego, w drobnintkie krateczki, o wyrobie jedwabno-niękim, nie- 
zbędnym dla każdego z panów i pań, którzy pragną rr”patrzyć się na sezon 
letni w eleganckie ubranie lab kostjum. Kolory: granatowy, zielony, bron- 
zowy, Bzary, pcpielaty i wiśniowy, tango i kowerkot. Za 3 metry 8.700 
marek, na damski kostjum 3!/, metra 10.300 mkf 

Materjał wyższego gaiunku B., lepszych fabryk, gwara.towanej ja- 
kości, za 3 metry 11.800 mkp., 3'/, mewa 13.750 mkp. 


Materjal specjalnie ma lato i jesień. 


Materjal najwyższego gatunku C., angiel'kie desenie, najmodniejsze. 
Cena za 3 metry 15.900 mkp.. 3'/, metra 18.100 mkn». (wszędzie materjał 
ten sprzedawany jest po 8.0(0 i 9.000 mip. za metr). 

Zakopiliśmy okazyjnie większą partję oryginalnego materjału angielskiego, który 
polecamy, sprzedając po 9.800 mkp, zamiast 12.000 mkp. (na ubranie potrzeba 3 metry) 
we wszystkich kolorach. Materjał ten gwarantujemy na 5 lat. 

Chustki doże puszysto-wełniane, zimowe, w śliczno desenie po 12.000 mkp. 

Aipaga czarna w wyższym gatunku; kupon na marynarkę i kamizelkę 11.200 mkp 


Podszewki i dodatki do cbrań. 


Do każdego odcinka na ubranie d>dajemy na żądanie zamawiającego pełny komplet 
podszewki pod murynarkę, kamizeikę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 4.200 mkę. Taki 
sam komplet D. w lepszym gatunku 5,500 mkp. i najwyższy C. (angielska satyna) 6.500 mkp. 

Kupon na SzGdsie czysto wełniane, czarne tło, z paseczkami (do ubrań 
wizytowych) 6.000 i 8.000 mkp.; kamgarnowe 12.500 mkp. w. 

hupon ns letnie mẹskio i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i angielskich 
deseniach 10.000 mkp. ! 

Sztuczki ma tlamskie spódmice w najmodniejsze kraty lub pasy, również 
gładkie i wo wszystkich „kolorach po 3.500 mkp. 

Sztuezk! na bluzki w najmodniejszych deseniach i kolorach po 2.290 i 8.200 mkp, 

Sziuczki specjalnie na sukałe letnie „Tenis“, pikowy wyrób, w paski 
czarne, lili, bronzowe i niebieskie po 4.800 mkp. „A k z 

Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupołności angielskie ma- 
terjały, podwojnej szerokości, na sukne i ko:tjumy p» cenie 1.400 mkp. za metr, we 
wszystkich kolorach. 

Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenia, rozmiar 1661165 
po 2.600 mkp., wyższego gatnuku, wełniane 6.000 mkp., większego rozmiaru 7.000 19.000 mkp. 

Chustki duże, puszyste, wełniane, zimowe, w śliczne deseni» po 12.500 mkp. 

Płócicaka i ześiry kolorowe i białe, w najnowsze desenie, na koszule Słowac- 
kiego, fartuchy, dzicciące ubranka i t. p. po 659 mkp. za metr. 

Kapy ta lóżica pikowe, kolorowe, w ładze desenie po 6.500 i 7. ( 

A Również polecamy bieiłznę z własnej pracowni, która wyróżna się wy: 
konczenian i nszyta z dobrych materjałów. 

Keszułe mestile letnia, dzienne, z mankietami, z dobrego zefiru, kolorowe, 
w najmodniejsze dosenie, w paseczki, z kołnierzykami po 2.950 mkp. Takież koszule z fran: 
cuskieyo zefiru po 4.200 mkp, za sztukę, 

Koszule męskie nocue, białe, dobrego gatunku, materjała „Silezia“ po 3.600 mkp, 
za sztukę, 

Kasty. mąsiie białe, z nadzwyczaj trwałego materjału po 2.209 i 2.500 mkp. 

Koszule damskie bfałe, z zagranicznego batystu, z koronkami i wstawkami 
po 38.200 mkp. za sztukę, r 

Spódniczki (balki) białe, batystowe, z koronkami po 3,000 mkp. za sztukę, 

Chusteczki batystowe fo nosa, damskie, za tazin 4.000 mkp. i kolorowe zagra- 
niczne 5.008 mkp, 

Chustixi męskie do nosa 5.000 mkp. za tuzin. 

Prześcieradła rozm'aru 2 metry szerokości naturalnej, dobrego gatunku, ze 
epocjainego płótna przościcradłowego po 3.200 mkp., wyższego gatunku 3.500 mkp. za sztukę. 

Skarpetki męskie letnie, czarne i kolorowo, za pół tuzina 3,000, 4.000 i 5.000 mkp. 
(zależnie od gatnnku). 

Pończochy damskie cienkie, czarne i kolorowe, cena 3 par 2.000, 3. ©00 i 5.000 mkp 
(zależnie od gaiunknu). 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 800 mkp. 

Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). Przy zamówieniu koszul 
męskich prosimy podać numer kołnierzyka, 


Uwaga: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądza w przeciągu 14 dni. 


RADAZPYTYA A 
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Zamówienia prosimy adresować do: 


Składu fabrycznego 


Qwrsznoskiej Spółki manufukturowej 
Warszawa, uł, Jasna 18-20. Telefon 243-20 i 171-28, 


P. S. Przyjeżdżających do Warszawy wprzejmie nprasza się o ołwiedzanie naszego 
składu i osobisto przekonanie się co do gatunku towstów i con. ` 

Otrzymujewy codziennie od naszych ilijaniów za wykonanie zamówień niezliczoną 
ilość podziękowań, a wobec braku miejz'a przytaczamy tylko jedno z nich: 

1) Do Warsrawskioj Spaki manufakturowoj w Werszewio. fa otrzymany od W. P, 
materja? sorducznia dziękuję i zaręczem W. P., ża za tak} ceay tekiugo dovrogo materjału 
nigdy się nie spodziswałem, Przewonałem się, że firma WY, P. zasługuje na zupełne zaufanie, 
Meterjał W. P. oglądało wieln mcich kolegów i znajomych i mam nudzicję, Że do firmy 
W. P. wpłynie szereł zamówi:ń z mojej rekomandacji, Jeszcze raz serdecznie dziękuję ża 
materjał, jax I za szybkie przysłunio go i sam jeszcze raz w krótkim czasie pozwolę Robie 
skorzystać z okvzji i zrooię u W. P. zamówienie. Przepraszam bardzi, że podziękowanie tak 
słosznio należąco sę W. P. przesyłam tat późao, — Zgłęboklm szacunkiem kreślę się 

Adara Wilk. 

Kraków, dnia 5-go maja 1922 r. 


Upras.a s'ę Szan. Czytelników zwracać do firmy: Warszawszkia Spółka manufaka- 
rowa z zuptłnem zaufaniem, gdyż godną jest togo. biorąc pod uwagę, iż "zamawiający tam 
klijenci xadowolent są z wysyłanych im towarów, o czem świadczy szereg podziękowań, 
codziennie otrzymywanych. 3579 1 2 
Prosmy nie porównywać powyższej firmy do firm podobnież ogłaszających się, 


Rządca Drukarni L. K. Górskł, 


